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CZĘŚĆ URZĘDOWA
9. Biuletyn.

W ciągu dzisiejszej nocy Jej ces.
i król. Wysokośó Najdostojniejsza Arcy-
księżna M a r y a  J ó z e f a  doznała kilka­
krotnych, ale krótko trwających dreszczów.
Stan zresztą nie jest niezadowalający.

Stan nowonarodzonego Arcyksięcia jest 
zadowalający.

Persenbeug, dnia 23 sierpnia 1887 r.,
7 godzina rano.

Profesor Gustaw B r a u n  m. p. 
radca dworu.

Dr. Leopold P o e s c h  m. p. 
lekarz prymaryusz.

rostw a w Dolinie i w cielenia je j do okręgu 
c. k. starostw a w Kałuszu.

Na mocy rozporządzenia wysokiego c. 
k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
23 lipca 1887 r., 1. 2.853/m. J. zostają gmina 
i obszar dworski Hołyń wyłączone z okręgu 
c. k. starostwa w Dolinie i przyłączone do 
okręgu c. k. starostwa w Kałuszu.

Rozporządzam to wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1888 r.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

C. k. Namiestnik 
Z a l e s k i .

Z tych miejscowości zabrania się wy­
prowadzania bydła, owiec, kóz i świń oraz 
zabrania się odbywania targów na te zwie­
rzęta w Stanisławowie i w Tyśmienicy.

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 sierpnia 1887

CZĘŚĆ RIEURZĘLOWA

10. Biuletyn.
Paroksyzmy, trapiące Jej ces. i król. 

Wysokość Najdostojniejszą Arcyksięźnę Ma- 
r yę J ó z e f ę ,  powtarzają się wprawdzie, 
nie są już jednak tak gwałtowne. Puls i 
temperatura są regularne, stan sił jest 
dobry.

Nowonarodzony A rcyksiążę ma się do­
brze.

Persenbeug, dnia 23 sierpnia 1887 r., 
godzina 5 po południu.

I rofesor Gustaw B r a u n  m. p.
radca dworu.
Dr. F i e d l e r  m. p. 

saski tajny radca medycyny

Obwieszczenie
c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 21 
sierpnia 1887 r., 1. 8 4l5/pr., wzgiędem wy_ 
łączenia gminy Hołyń z okręgu c. k. sta-

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
w ała- tymczasowego nauczyciela, Zenona 
G r u s z k i e w i c z a ,  w Niwrze, rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Za­
lesiu; tymczasowego nauczyciela, Jana P a r ­
t y c k i e g o ,  w Turce, rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowe, w Tu. ce pod Ko­
łomyją; tymczasowego nauczyciela, Jakóba 
B j e ń i a r z a ,  w Zubsuchem, w przysiółku 
Nowe bystre, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Zubsuchem i przysiółku 
Nowe bystre.

Z powodu szerzenia się zarazy pysko- 
w  j i racicowej u bydła i trzody chlewnej 
w powiecie stanisławowskim, oraz w wy­
konaniu przepisów ust. 1 § 26 ustawy z dnia 

lot ego 1880 r. i rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 8 grudnia 1886 r., Dz. u. 
p. nr. 172, uważa się jako zapowietrzoną 
przestrzeń kraju, do której wcielone zostały 
następujące miejscowości z powiatu sta­
nisławowskiego : Stanisławów, K nihinin,
Uhorniki, Mykietyńce, Chryplin, Opry- 
szczowce , Krechowce, Pacykow, Uhrynow, 
Podłuże, Pasieczna ; z powiatu tłumacKiego: 
Tyśmienica, Podpieczary, Wołczymee, Ol­
szanica, Pohonia i Chomiakówka.

Lwów, 25 sierpnia.

Między sp raw am i, k tó re abso r­
bują od pewnego czasu cał^  uw agę 
M inisterstw a handlu i będą w ym agać 
w najbliższych tygodniach1'zdw ojonej 
działalności, zajm uje jedno z p ier­
w szych miejsc spraw a odnowienia 
trak tatów  handlowych z Rum unia 
W łocham i i Niem cami. Co się tyczy 
Rumunii, to, jak zapew niaja, rzad 
tego królestwa: podejm ie rozpoczęte 
już przed kilkoma m iesiącam i han- 
dlowo-polityczne pertrak tacye dopiero 
po zebraniu się parlam entu , którem u 
m ają być przedłożone do zaopiniow a­
n ia propozycye odnośnej komisyi. 
Ze strony Włoch natom iast zainicyo- 
wano już na seryo rokow ania, i 
w tym też celu przebywali niedawno 
w W iedniu delegaci gabinetu rzym ­
skiego, mianowicie pp. E llena , geue- 
ralny dyrektor ceł, i deputowany, 
profesor ekonomii, Luzzatti. Panowie 
ci, konferowali podczas pobytu w sto­
licy austryack iej kilkakrotnie w for­
mie poufnej z pp. M inistram i, hrabią 
Kalnokym i m arg rab ia  Bacąuebemem, 
dalej, z szefem sekcyi Szógyenym i 
radcą m inisteryalnym , bar. Kalchber-

g ie m , przyczem  złożyli zapewnienie, 
iż ich rząd ożywiony je s t szczerą in- 
tencyą odnowienia w w łaściw ym  cza­
sie dobiegającego w tym roku do 
kresu traktatu  z A ustro-W ęgram i, 
aby stosunki handlowe pomiędzy 
oboma państw am i nie doznały ża­
dnej przerwy. Takie same postanow ie­
nie wypowiedziały kierujące osobisto­
ści rządu austryackiego, skutkiem  
czego można skonstatow ać to je ­
dno , iż po obu stronach  nie brak 
prawdziwej in tencyi utrzym ania na 
polu handlowem ciągłości i praw idło­
wego stanu rzeczy. Delegaci w łoscy 
kładąc przedew szystkiem  nacisk  na 
serdeczne polityczne stosunki, łączące 
obie sąsiednie M onarchie, i w yciąga­
jąc z tąd pom yślne konsekweneye dla 
samych układów , wyrazili życzenie, 
aby rokow ania mogły odbywać się w 
Rzymie i zaproponow ali jako ich te r­
min m iesiąc październik. O ile zaś 
można w nioskować z głosów  pism  
wiedeńskich, c. k. Rząd nie ośw iad­
czył się przeciw  tej p ropozycyi; rów ­
nocześnie jednak dał do poznania, że 
pragnie rozszerzyć nowy trak ta t na 
jak największą liczbę ważnych w  au- 
stro-w łoskim  obrocie handlowym  to­
warów. Propozycye zresztą A ustro- 
W ęgier będą zaw isłe od żądań, z ja -  
kiemi w ystąpi rząd w łoski; dotych­
czas nie zostały one jeszcze sform u­
łowane, bo podróż delegatów do W ie­
dnia i Pesztu nie m iała w łaściw ie na 
celu rozpoczęcia m erytorycznych ro ­
kowań, lecz tylko poinform owanie się 
w  sytuacyi i wym ianę myśli. N ie  
przyw ieźli oni też ze sobą żadnych 
stanow czych instrukcyj i w konferen- 
cyach z austryackim i mężami stanu 
nie wyszli po za g ran ice  poufnej roz-
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OLBRACHTOWI RYCERZE
PO W IEŚĆ  

Zygmunta Kaczkowskiego.

IV.
Dom kupiecki.

(Ciąg dalszy.)

Więc Kiias był kontent jak każdy, 
któremu znawca c h w a li piwnicę, i zaraz się 
z nim spoufalił, mówiąc:

— Ot gadasz sobie Jegom ość. Jest ugttuo, chowam na wiel-mnie jeszcze lepsza, co ją o. . .
S b  S ęS . b J E edA lie^ b y  tylko taka to
powiedz prawdę, przeeie-to w eselsza  u mnie 
gościna, n iżeli u X ięóza Chryzostoma, co 
podobno, jak słyszę , ch cia ł ci na samym  
w stępie p ięćdziesiąt dyscyplin wypalić....

— Ale Francuz nie głupi! — przerwał 
mu Kergolaj, śmiejąc się głośno.

— Jużci to prawda, — mówił Kijas 
dalej, —- ale niewiem, czyś Waszmość mą­
drze to zrobił, żeś drapnął. Boć dyscypliny 
bolą cokolwiek, ale Xiądz b y ł b y  ci grzechy 
odpuścił a jak cię widzę, tak mi się zdaje, 
że byłoby ci nie zawadziło ulżyć sobie co­
kolwiek ciężaru przed przyjazdem do Lw°- 
wa, bo tutaj, niewiem, ale tak sobie myślę, 
że się znów trochę grzechów przyzbiera...

— A Jegomość mnie także masz za 
głupiego, jak widzę , — odpowiedział mu 
Kergolaj — a może nawet za pogani • 
Otóż wiedz o tern, że Kergolaj mo e e 
sem zanadto myśli o ciele, ale mg y 
zapomina o duszy. Nie mogłem tego p 
dzieć Chryzostomowi, bo czasu na
było, ale tobie powiem, że jadąc z

do Krakowa, wstąpiłem  do Inszpruku,
Xiądz Tecel Dom inikanin właśnie dawał 
odpusty. Więc ja  sobie kupiłem  u g 
pust na pięć la t!  A co, F a,11° P , 
d as?  Czy K ergolaj g łu p i?  a l b o “ °*e 
trzeba Chryzostom a, coby mu by JP , 
z jakie trzysta dyscyplin a Pot®m 
pust może ledwie na  m iesiąc r ne r

— A więc teraz, przez pięć lat.... Pa­
nie Boże się zmiłuj nad tymi, co się spot­
kają z Waszmością.

K ergolaj śm iał s ię , al« 
chciał uspokoić, bo mu p rze rw a ł, mówiąc.

— Nie bój-że się mnie, panie Ojcze 
bom ja  wcale nie taki straszny , ja  mm 
tu W ilczek w y m a lo w a ł przed wami. Kto 
jeno chce, ten mnie około palca obwinie, 
radbym  też i was o tem przekonać.

—  S ia d a j-że tu koło mnie a poga­
dajmy, — rzecze mu Kijas.

Więc Kergolaj siadł w rogu stołu na 
wskos naprzeciw  K ijasa, a stary  ak mówił

dal<3̂  _  Kiedy łaska Waszej Miłości, to 
chciałbym się go o mego syna poradzić. Bo 
oto widzisz, co jest. Według mnie, syn kup­
ca powinien być kupcem a zwłaszcza kiedy 
dziedziczy taki wielki handel po ojcu. Ale 
w nim gra krew jego matki: kupiectwem 
się brzydzi, ledwie że i mną samym już 
nie pogardza, i koniecznie chce zostać ryce- 
rzem. Trudno się temu sprzeciwiać, bo to 
dziecko jedyne a przecie szczęście człowie­
ka w tem leży, ażeby swojej własnej woli 
dogodził. Co mnie to kosztuje, o to już 
niniejsza, bo jest z czego. Ale jako obcy te­
mu rzemiosłu, sam nie wiem, czy będzie 
co z niego. Bo już całą Europę przejechał, 
a jakoś nigdzie się nie osiedział, nawet i 
nic nie przywiózł ze sobą; chyba że gu­
zów cokolwiek, do których się wszakże nie 
przyzna! ..

— O! co guzów, to musiał się na­
brać, — zawołał Kergolaj, śmiejąc się gło­
śno, — bo jeszcze miękki, jak widzę, Ale

to zwykła pazików i knechtów  potrawa, do- 
! póki się do bitw y n ie  wprawią. 1 Coż tedy 
dalej ?

— Otóż chodzi mi o to   powiadał
K ijas , ■— ażebym w iedział na  pewno, czy 
się już dobrze nauczył rycerskiego rzemio­
sła?  a potem, czy można na  to liczyć z pe­
wnością, że się dorobi rycerstw a a shoćby 
tylko szlachectwa ? Bo ja  już Wilczka n ie­
raz o to p y ta łem , ale z nim  się nie mogę 
dogadać. W ilczek zanauto mi jest przyja­
cielem, aby mi prawdę powiedział.

Więc Kergolaj na to odpowiedział po­
ważnie :

— Jak  siedzi na koniu i ja k  bron 'ą 
ro b i , to ja  ci to powiem za kilka d a i, jak  
się z nim spróbuję. A co do rycerstwa albo 
szlachectwa, to tam  niew ielka rzecz, poga­
dam o tem z K asztelanem  i z Wcjewodą, 
mogę też za moim powrotem słówki pisnąć 
Królowi, a potem  przy lada sposobmści mu 
się to wyrobi.

Ale w tej chwili ton zmienił, a prze­
chyliwszy się przez róg stołu, zapytał na­
gle Kijasa :

— Ale powiedz-no m i, mój lanie oj­
cze, tak między n a m i, jes teś  ty pewnym, 
że on je s t  chłopem  jak trzeba ? bo ia  pierw ­
szy rzu t oka prawie na dziewkę wygląda.

Kijas się może tem zakłopotał cokol­
wiek, ale odpowiedział z uśmieetom:

- -  Jak przyszedł na świat, ibejrzałem 
govna wszystkie strony i o ile uę na tem 
znam, mogę Waszą Miłość zaiewaić, że 
chłopiec.

— H m ! — rzecze na b Eergolaj 
sztucznie, — zajechałem ja neda\mo na 
popas do kmiecia. Zastawił on przedemną 
bochenek ehleba i kawał mięsł i dał mi 
nóż. Chciałem tym nożem uaoK ehleba 
ale ani rusz. A przecie to był ifa '■ 
drugi.... J * 1

. A tu . K'jas iuż oczywiście la drnhił 
miną oo się roześmiał, uderzył 
chustką po ręce i zaw ołał: rancuza

A Waszec szperka jak widzę I — 
Poczem wstał i dodał: — A przecież na 
noże są szlifierze.

Zaczem Kergolaj położył mu rękę na 
ramieniu i rzekł znacząco :

— Słysz , panie bracie I jeśli ty masz 
szlifierza na takie noże, to zamknij twój 
handel i jedź z nim w Europę, do wielkich 
miast i na wielkie dwory, a ręczę ci za 
to, że on ci daleko więcej przyniesie, ni­
żeli wszystkie bakalije i płótna żaglowe.

A wtedy już tamci tu weszli z dru­
giej komnaty, a Kergolaj i Wilczek zaraz 
się żegnali; Kijas zaś ściskał Kergolaja za 
rękę, zapowiadając mu, że go niebawem na 
bankiet zaprosi, ażeby też poznał towarzy­
stwo lwowskie u niego.

Towarzystwo Lwowskie,

z u n e ł S ^ T  ran° ’ Wilczek ^Pokoje zupełnie co do zamiarów Francuza , wy
hał w swą drogę, zabrawszy ze sobą lii

Formozy do Jagienki, które Kijas sam su
we Lwowie 1 Wał; ale Kergolaj „os

. Lwów, zwany z niemiecka Lembt 
giem, był podówczas miastem nadzwvcz' 
me wesołem, jego mieszkańcy byli W  

i, ch.oc*aż miarę lubieżni*' \ T  
sza o nich starzy kronikarze i nl • 
podróżni; wielkie ich bogaci w granic 
!m ponosić nawet nie™ , 4  t i Mwa!

i M a i ,  a  b ie s ia d y  i ia .. " 
gdy, zw ła szcza  też  w a u ? sta w a ty 
n ych . K ergo la iow i J L  a a u
ljie : Jeruzalem  m i n i .  pow iedzia ł 

nie przekwitną

k tó re i^ ietyw C!!U t? cał* g°sPod 
za trzym i &  / T  Pr*yja*dem na utrzymał. Była to karczma bardzo obi

I



mowy. W każdym jednak  razie przy 
jazd ich należy uw ażać za pierw szy i 
to ważny krok na  drodze projektowa 
nych rokowań, niem niej jako sym pto- 
m at, że w dycydujących kołach w ło­
skich przyw iązują w agę do tego, aby 
utrzym ać z A ustro-W ęgram i nie tylko 
na polu politycznem , lecz ekonomicz- 
nem  ile m ożności jak  najlepsze s to ­
sunki.

W najbliższych tygodniach  zbie­
rze się austro -w ęgierska konferencya 
cłow a, celem obradow ania nad  in- 
strukcyam i dla delegatów  obu R zą­
dów M onarchii. Gdyby obrady te 
przew lokły się o ty le , iż uchw alenie 
przez oba parlam enty  po koniec bie­
żącego roku nowego trak ta tu  byłoby 
niem ożliwe, w ówczas nie pozostaw a­
łab y  inna droga, jak  zgodzenie się na 
krótkie prow izoryum , co, ja k  się zdaje, 
nie przedstaw iłoby w  obec obopólnych 
dobrych dyspozycyj żadnej większej 
trudności.

Sprawy krajowe.
(Z  obrad A nkiety  Szkolnej),

(Dr. X.) Wczoraj odbyły się dwa po­
siedzenia ankiety szkolnej w Wydziale kra­
jowym pod przewodni itwem p. prezesa Wy­
działu krajowego, Oktawa Pietruskiego. Po­
siedzenia przeciągnęły się pierwsze do 4 go­
dziny po południu, a drugie od godz. 7 do 
w pół do 11 wieczór.

Przedmiotem obrad były zasady usta­
wy o stosunkach prawnych stanu nauczy­
cielskiego w publicznych szkołach ludowych, 
według projektu, wypracowanego przez dr. 
Stanisława hr. Badeniego.

Po wszechstronnem rozpatrzeniu za­
sad, zawartych w projekcie, po świetnem 
wyłożeniu ich i objaśnieniu ze strony refe­
renta St hr. Badeniego, uchwalono tytuł I 
projektu wedle wniosku referenta z niezna­
cznemu tylko zmianami.

Uchwały wczorajsze podajemy tylko 
co ważriejsze i w streszczeniu.

Zachowano dwie drogi nadawania po ­
sad nauczycielskich: nominacje przez Radę 
szkolną kraj. z terna, przedłożonego przez 
Radę szkolną okręgową, albo prezentę ze 
strony tych, którzy do założenia szkoły się 
przyczynili w pełnej mierze, lub przynaj­
mniej w stosunku 75 prc. Ustawodawstwo 
nasze za mało ciężarów nakłada na gminy

na, jakie jeszcze i dziś widzieć można w 
tych krajach. Położona tuż prawie za bra­
mą krakowską, miała dwie bramy wjezdne, 
cztery duże izby mieszkalne , wielką szjn- 
kownię i stajnię na kilkadziesiąt koni. Zyd 
Nuchim był w niej gospodarzem, człek je­
szcze młody, dosyć bogaty, bardzo przed­
siębiorczy i chciwy, przebiegły i mądry, ale 
cokolwiek lękliwy. Kergolaj mu tylko je­
dną izbę zostawił a trzy zabrał dla sie­
bie i swoich żołnierzy, których miał sze­
ściu wyglądających z rycerska a dziewięciu 
w ubiorze* knechtów, nie licząc tych, co byli 
przy wozach. Żyd zrazu był bardzo nie- 
kontent, mruczał jakieś boruchy pod nosem, 
a ustąpił tylko ze strachu. Lecz kiedy bli­
żej obejrzał pańskie statki tego rycerza i 
dowiedział sią potem, że Kergolaj był na 
zamku u Kasztelana i u Starosty a wresz­
cie u starego Kijasa, wszędzie przyjmowa­
ny z respektem, więc całkiem się uspokoił — 
a nawet się pysznił swym gościem i dwo­
rował sobie ze swego współwyznawcy są­
siada, do którego pan Olizar zajechał i na­
pełnił jego gospodę a nawet i karczmy są­
siednie takiem hultajstwem, że i Murzowie 
tatarscy, których tu widywano dość często, 
jeszcze o wiele dostatniejszych ludzi mie­
wali około siebie. Nuż kiedy Kergolaj za­
powiedział Żydowi, że jego namiestnik za 
żywność dla wszystkich ludzi i koni będzie 
płacił co tydzień, a tylko to, co on sam ze 
swoim pazikiem albo ze swymi gośćmi zje
i wypije, będzie szło na osobny rachunek, 
Nuchim bardzo nisko mu się ukłonił i za­
czął go mieć w wielkiem poszanowaniu, bo 
krajowi rycerze nie zachowywali takich po­
rządków w swych pocztach, a Nuchim nie­
raz (Bóg tylko sam wiedział, bo i powiadać 
o tern nie było bezpiecznie,) musiał się wca­
le wyrzec zapłaty, aby się tylko pozbyć tych 
gości z gospody.

Nuchim był tedy całkiem uspokojony, 
lecz w gruncie rzeczy jeszcze wcale nie wie­
dział, kogo właściwie gości u siebie i jakie 
jeszcze się ztąd mogą wywiązać następstwa. 
Albowiem Kergolaj nie we wszystkiem _tak 
sobie poczynał, jak inni rycerze podróżni. 
Tak zaraz, jak tylko całkiem się rozpako-

i obszary dworskie, a zawiele zwala na 
kraj. Chcąc skłaniać gminy i obszary dwor­
skie do większej ofiarności na rzecz szkół, 
trzeba ustanowić pewną premię za tę ofiar­
ność, w danym wypadku taką premią byłoby 
udzielenie prawa prezenty gminie, obszarowi 
dworskiemu, lub innej instytucyi, które czy 
to same, czy wspólnie szkołę własnemi fun­
duszami utrzymują lub do jej utrzymania 
przynajmniej w 75 prc. się przykładają. Ze 
względu nadto, iżby tym sposobem nie za­
pewniać premii tym gminom, które nie czy­
nią niczego nad to, co z ustawy na nie jest 
włożone, postanowiono, iż prawo prezenty 
ma tylko gmina pod warunkiem, jeżeli pre- 
stacya, jaką na rzecz szkoły ponosi, jest 
przynajmniej dwa razy wyższą od tej kwo­
ty, którąby gmina' z mocy ustawy płacić 
musiała.

Zwrócono nadto uwagę i na inną rzecz 
bardzo ważną. Wielką to jest wadą nasze­
go ustawodawstwa szkolnego, że ludziom, od­
dającym jak nauczyciele swe usługi, nie o- 
twiera się żadnych widoków polepszenia 
bytu na przyszłość, żadnych nadziei awan­
su, podwyższenia płacy, słowem żadnej za­
chęty do pracy. Dlatego uznano za potrze­
bne umożliwić nauczycielom posuwanie się 
z posad niższych na posady wyższe. Nie 
chodzi już o to, aby nadać im prawo do 
tego, ale idzie jedynie, aby dać im możli­
wość posuwania się. W tym celu postawio­
no zasadę, ograniczającą o tyle wykonywa­
nie prawa prezenty, że przy równem uzdol­
nieniu i zasłudze rozstrzyga czas służby 
kompetentów. Tym sposobem umożliwi się 
nauczycielom posunięcie na wyższy stopień 
płacy.

Na posiedzeniu wieczornem uchwalo­
no projekt płac nauczycieli następujący 
(w myśl wniosków referenta hr. St. Bade­
niego) :

1. Roczne płace nauczycieli publicz­
nych szkół ludowych dzielą się na nastę­
pujące klasy:

I. klasa we Lwowie i Krakowie w po­
łowie posad 900 złr., w drugiej połowie 
800 złr.;

II. klasa w gminach z ludnością po­
nad 10.000, roczną płacę 600 złr.

III. klasa w gminach z ludnością po­
nad 6.000—10.000, roczną płacę 500 złr.;

IY. klasa w gminach miejskich z lu­
dnością 2.000 — 6.000, roczną płacę 450 złr.;

V. klasa we wszystkich gminach miej­
skich, roczną płacę 300 złr.

Nadto uchwalono na wniosek ks. Je­
rzego Czartoryskiego:

X, nauczycielom szkół hlialnych pod­
nieść •płacę-du 300 złr.: 

v 2, młodszym nauczycielom podwyż­
szyć płacę do 250 złr.

Odrzucono propozyeyę referenta, aby 
udzielać roczne dodatki po 50 złr. w każ­
dym okręgu szkolnym połowie nauczycieli 
według zasług. Natomiast uchwalono wnio-

wał i ulokował, kazał przybić przy bramie 
gospody swoją tarczę herbowną, tak wielką 
jak dno dużej beczki, wymalowaną i wyzło­
coną , a jego herold stanął u wjazdu , na­
przód trzy razy głośno zatrąbił a potem o- 
głosił wszem w obec i każdemu z osobna: 
„że jeśliby jaki rycerz, polski albo niemiec­
ki, ruski albo wołoski, albo jakiejbądź innej 
nacyi postronnej, chciał się bić konno lub 
pieszo, z kopiją lub mieczem, na życie lub 
śmierć, na więzienie albo na zdobycz, to 
jego pan, Kergolaj Grabia, cques auratus a 
Rotmis.rz Jego Królewskiej Mości, poleca 
mu swoje służby.- Taki obyczaj wyzywania 
wszystkich, ktoby miał ochotę po temu, zro­
dził się był przed wiekami we Francyi i 
kwitnął dotychczas , ztamtąd się przeniósł 
do Nieniec, a z Niemiec upowszechnił się 
w Polsci. Znało go całe rycerstwo, prakty­
kowało jo na turniejach a zuchwalsi juna­
cy ogłaszali takie odezwy wszędzie, gdzie 
się na jtki czas zatrzymali ; ale nie znano 
go wcale na R usi, a lwowskie pospólstwo 
nawet o nim nie słyszało. Toż kiedy herold 
Kergolaj; wyzwanie obwołał, zrobiło się 
zbiegowisko przed g o s p o d ą , mieszczanie i 
Żydzi, jd n i sobie to tłumaczyli tak a dru­
dzy inaeffij, ale się wreszcie rozeszli.

Leci między tein zbiegowiskiem zna­
lazł się cJowiek, który został na placu, 
patrzał wdąż z ciekawością na wywieszoną 
tarczę, przstępował z nogi na nogę, rzucał 
okiem w ^ąb wjazdu, czasem czapki po­
prawiał i nówił do siebie z ruska:

— Sz> to talcoje ? su o to za ditlco ?
Człowek ten był miernie słusznego 

wzrostu, aft że był chudy, więc się wyda­
wał dość słisznym. Miał na sobie dostatni 
kubrak sukenny, przy kołnierzu srebrem 
obszyty, guz? także srebrne u n iego, sze­
rokie hajdawery, buty rycerskie ze srebr- 
nemi ostrogimi, pas skórzany również sre­
brem nabity, czapkę pilśniową z podniesio- 
nemi uszyUs i z piórkiem i krzywą szablę 
u boku. K.ywe szable, przejęte od Tatarów 
i Turków, wtenczas jeszcze tylko na Rusi 
noszono. rwarz także miał chudą i cokol­
wiek bladiJą, was sumiasty i włosy gęste, 
płowego ktpru, kłaczyste i poburzone, lecz

sek prof. dr. M. Bobrzyńskiego tej treści: 
„za każde 5 lat nienagannej i skutecznej 
służby pobierać będą wszyscy nauczyciele, 
we wszystkich kategoryach płac znajdujący 
się, dodatek pięcioletni, który dla wszyst­
kich kategoryj równo oznaczony został na 
50 złr. rocznie. Jeżeli jednak nauczyciel 
przechodzi do wyższyj kategoryi płac, na­
tenczas uchyla się te dodatki i lata służby 
na otrzymanie nowych dodatków pięciolet­
nich poczynają się znów liczyć na nowo. “ 
Postanowienie to nie ma zastosowania do 
klasy I. Nadto uchwalono drugi wniosek dr. 
Bobrzyńskiego, iż wszystkim nauczycielom, 
o ile nie będą mieli pomieszkania w natu­
rze, należy się dodatek na mieszkanie, wy­
noszący 10 prc. płacy.

Wedle tych uchwał przedstawia się 
stan finansowy każdej klasy jak następuje :

I. klasa, płaca 800—900 złr. - ( -d o ­
datek na mieszkanie 80—90 zł. czyli, 880 
do 990 zł.

II. klasa, płaca 600 zł. +  dodatek na 
mieszkanie 60 zł., czyli 660 z ł .; po latach 
30 6 dodatków pięcioletnich po 50 zł., czy­
li 300 z łr .; ogółem 960 złr. po trzydziestu 
latach.

III. klasa, płaca 500 zł., dodatek na 
mieszkanie 50 zł., czyli 550 zł.; po latach 
30 6 dodatków 5-letnich po 50 zł., czyli 
300 zł.; ogółem 850 zł. po latach 30.

IY. klasa, płaca 450 złr., dodutek na 
mieszkanie 45 zł., razem 495 złr., 6 dodat­
ków 5-letnich po 50 zł. 300 zł., czyli ogó­
łem po 30 latach 795 zł.

Y. klasa, płacaf300 zł., dodatek na mie­
szkanie 30 złr., czyli 330 zł., 6 dodatków 
po 50 zł. 300 złr., ogółem po 30 latach 
służby wyniesie płaca w najniższej katego­
ryi 630 zł.

(Krajowa konferencya nauczycielska).
(L ) Drugie plenarne posiedzenie kon- 

ferencyi zagaił wczoraj po południu inspek­
tor p. Bolesław Baranowski, wyrażając naj­
pierw podziękowanie JW. wiceprezydentowi 
Namiestnictwa, panu H. Loeblowi i człon­
kom krajowej Rady szkolnej, którzy obe­
cnością swoją zaszczycić raczyli pierwsze 
posiedzenie; dalej podziękował Reprezenta- 
cyi miasta Lwowa za odstąpienie sali głó­
wnej i licznych sal ubocznych na odbycie 
posiedzeń plenarnych i sekcyjnych, a wre­
szcie prezesowi kasyna mieszczańskiego za 
uprzejme zaproszenie członków konferencyi 
do kasyna.

Po załatwieniu licznych spraw formal­
n y c h , a mianowicie po  o d c z y ta n iu  p ro to k o łu  
z pierwszego posiedzenia, po ogłoszeniu po­
działu na sekeye, wyznaczeniu terminu , w 
którym sekeye przedłożyć mają swoje refe­
raty, i po odczytaniu obszernego regulami­
nu obrad plenarnych i sekcyjnych, odczy­
tał sekretarz p. Nowakowski, sprawozdanie z

tu i owdzie białemi nitkami przesiane. 
Oczy miał duże siwe krzaczystemi brwiami 
nakryte, brwi te się często ściągały i spra­
wiały wrażenie pochmurne, ale oczy się z 
brwiami sprzeczały, bo były wesołe, jakoż i 
po całej twarzy był rozlany wyraz łagodny. 
Ktoby się znał na ludziach ówczesnych, ten 
byłby powiedział, że jest to żołnierz hula­
ka a może i zawadyaka, lecz w gruncie 
rzeczy człek dobry i wesoły towarzysz. W 
tej chwili zdało się, że go dłoń świerzbi i 
serce mu skacze, widzi dobrą sposobność 
do bitwy a nie wie, czy bitwa się godzi, 
bo nie wie także, co to za rycerz i czy wy­
zywa na żart czy na prawdę.

Człowiekiem tym był Ostafi Olizar 
Kierdejowicz. Kierdejowicze byli wówczas 
jedną z najznamienitszych rodzin na Rusi, 
używali herbu Kierdeja, przedstawiającego 
trzy lilije, który za zasługi rycerskie otrzy­
mali od Królów francuskich, a który im 
później Ludwik Andegweński potwierdził. 
Posiadali wielkie majątki i bardzo wysokie 
urzędy. Jeden z nich, Hryćko Kierdejowicz, 
był Kasztelanem lwowskim, później Woje­
wodą podolskim i trembowelskim Starostą. 
Inny Olizar Kierdejowicz, był właśnie w 
tym czasie Marszałkiem na Wołyniu i łuc­
kim Starostą. Spokrewnieni byli z X’’ążęta- 
mi Holszańskimi, z Buczackimi, z Dziedu- 
szyckimi, z Fredrami i innemi znamienite- 
mi rodzinami po całej Rusi, później licznie 
się rozrodzili i z nich wyszli Hosccy, Ko­
zińscy, Dziusowie i Czapliee. Wtedy jedną 
z głównych a zarazem najdawniejszą ich 
siedzibą były Pomorzany z bardzo rozle- 
głemi dokoła ziemiami. Na nich siedział 
Porfiry Olizar, mający synów bez liku. Naj­
starszym z nich był Ostafi, lecz kiedy 
wszyscy jego bracia kędyś się osiedlili, po­
żenili się i pobrali stałe urzędy, on jakoś 
nigdzie się nie mógł osiedzieć, bo był, jak 
mówiono, neposiduszczy. Stało się to po­
niekąd z winy jego dobrego serca , ile ra­
zy bowiem jego ojciec jaką posiadłość na­
był albo oddzielił, ażeby na niej jednego z 
swych synów osadzić, to on się za nią ni­
gdy nie darł a zawsze młodszemu bratu 
odstąpił, mówiąc: Niechaj on siada , ja po

6 -letniej czynności wydziału wykonawczego) 
które to sprawozdanie streściliśmy już *  
ostanich dwóch numerach Gazety Lwow­
skiej. Sprawozdanie to przyjęła konferen­
cya do zatwierdzającej wiadomości ale przed­
tem wywiązała się nad niem dyskusya, w 
ciągu której p. W a s u n g  uczynił następu­
jące wnioski: a) Wzywa się przyszły wy­
dział wykonawczy, ażeby sprawozdanie ze 
swoich 6-letnich czynności ogłosił drukiem 
na kilka tygodni przed zebraniem się przy­
szłej konferencyi i rozesłał je pomiędzy 
członków równocześnie z zaproszeniami na 
konferencyę. b) Wzywa się przyszły wydział 
wykonawczy, ażeby w ciągu 6-letniego swe­
go urzędowania odbywał sesye przynajmniej 
co kwartał i czuwał nad przebiegiem lub 
załatwieniem spraw jemu przekazanych. 
Wnioski te zostały przyjęte.

Inspektor p. M i c ha  ło  w s k i , imie­
niem właściwej sekcyi, przedłożył sprawozda­
nie o wniosku p. St. Pallana co do zbioru nor- 
maliów. Zgodnie z wnioskiem sprawozdaw­
cy uchwaliła konferencya wnieść prośbę d;* 
krajowej Rady szkolnej, ażeby wszystkie do­
tychczasowe okólniki swoje, rozporządzenia 
i t. d. wydała w osobnej książce, w przy­
szłości zaś ażeby wydawała dziennik roz­
porządzeń i rozsyłała tyle egzemplarzy po­
między okręgowe Rady szkolne, ile szkół 
ludowych jest w ich okręgu.

Po sesyi plenarnej, odbyły się wczo­
raj wieczorem posiedzenia rozmaitych sekcyj.

SPRAWY ZAGRAMCZEE
Książę Ferdynand Koburg 

w Bułgaryi.
Za pośrednictwem telegraficznego B iu­

ra Reutera odbieramy następującą ważną 
depeszę :

W odpowiedzi na okólnik. Porty, za­
proponowała Rossya natychmiastowe wysła­
nie do Sofii komisarza tureckiego i gene­
rała rossyjskiego , którzyby wspólnie spo­
wodowali legalny wybór sobrania Propozy­
cja Rossyi popartą została przez Francyę i 
Niemcy, inne zaś Mocarstwa zalecają Por­
cie i nadal wyczekującą politykę.

Wielki wezyr dał do zrozumienia 
przedstawicielowi rządu bułgarskiego, Vul- 
kowiczowi, iż Porta nie może zadość uczy­
nić życzeniu księcia Koburskiego, który 
pragnie przybyć do Konstantynopola dla 
złożenia hołdu sułtanowi.

Z Wiednia zaś telegrafują:
„Sytuacya staje się bardzo naprężoną, 

albowiem Porta, Anglia, Austrya i Włochy 
nie popierają nacisku wywieranego przez 
Rossyę, Francyę i Niemcy w Konstantyno-

nim. Idąc zresztą tym trybem, powinien 
był za swoją poczciwość doczekać się n a ­
grody, bo jako najstarszemu należały mu 
się Pomorzany. Ale tymczasem, dopóki oj­
ciec żył, hulał sobie po świecie i jak się 
już wyżej wspomniało, albo usługiwał Xią- 
żętorn i Królom, albo też wojny na własną 
rękę prowadził. Był on zresztą do tego nie­
jako zmuszony, bo swoją własną drużynę 
mieć musiał (Olizar nie mógł z mniejszym 
dworem jeździć po świecie,) a ojciec dał 
mu tylko jeden folwark przy Pomorza­
nach , folwark wprawdzie podolski ale 
przecież nie można było tyle ludzi i koni 
na nim wyżywić, jak tylko przez zimę a na 
przednówku trzeba było w świat ruszać. 
We Lwowie bardzo często przebywał ze 
swymi ludźmi. Jak miał z czego, to dawał 
im jurgielt, a jak pieniędzy nie było, to 
musieli się żywić własnym przemysłem, han­
dlując rozmaitym towarem, pośrednicząc 
przy targach, a zresztą jak Bóg dał. Na co 
się czasem przedmieszczanie skarżyli, ale 
się im nie bronili, bo po ich stronie stały 
zawsze kobiety i to do tego stopnia, żo kie- 
dyby jakiego Olizarczyka chciano ciągnąć 
do sądu, to pewnieby się cała płeć piękna 
zbuntowała, aby go odbić. Kozacy ci wszak­
że (bo i tak także ich nazywano) tej sym- 
patyi nie zawdzięczali tylko swej kawaler­
skiej krewkości, ale zapewne i swojej hoj­
ności, kiedy bowiem z wypraw wracali, to 
mieli zawsze kieszenie napełnione pieniądz- 
mi i rozraaitem cennem rupieciem, które 
szczodrze rozsypywali pomiędzy dziewki i 
mołodyce a wtedy i kupcom i rzemieślnikom 
przedmiejskim także dobrze się działo. Sa­
mego zaś Olizara znano we Lwowie jak 
białego kruka i znano go także z jeg ł za­
lotów, ze szczodrobliwości i z dobrego ser­
ca, ale zarazem także jako hulakę na wę­
gierski kamień, i stądto powstała pieśń o 
nim :

A  jak  pidesz do Bazaru,
Pokłony sia Olizaru....

(<Ang dalszy nastąpi.)



czystego dochodu z jednego przedstawienia, któ­
re odbędzie w pierwszych dniach września.

— Alllauee Isrue lite . Zarząd tego

polu. Porta demonstruje w sposób pokojn- 
WV przez redukcyę załóg

Książę Ferdynand Koresponduje tylko  „  c
 ̂ Porta i w stanowczy sposób jest zdecy- botę z zamiarem udania się do Częstochowy i I towarzystwa podaje do wiadomości rodziców -

dowany bronió energicznie prawa samo-1 Racławic; do tej ostatniej miejscowości dla po- opiekunów, że wpisy do szkoły „Alliance Israe-
dzielności Bułgaryi, jakkolwiek ma zamiar robienia studyów do najnowszego obrazu swego lite" dbędą się w dniu: 28, 29, 30 i 31
ściśle się trzymaó traktatów, jak to  wska- Kościuszko pod Racławicami“. Przedwczoraj si
łllln  I .. ... 1 J '  ’ *   I I - rr_^nnnO?') ii m io łrł olvnWTT I li.

chał Bobrzyński, prof. dr. Zoll, ks. biskup So­
lecki z przemyśla i br. M. Rey.

 UnteiKo wyjechał z Krakowa w so-

.1.6 ***' Y " Ł . ? OU 1 di
________  ̂ sierpnia w kancelaryi szkoły przy ul. Bóżniczej

żuje jego pełna roztropności i umiarkowa- I nadeszła do Krakowa depesza, iż mistrz chory I liczba 17.
hia mowa, miana do burmistrza w Sofii, na anginę w Miechowie, pod opieką miejscowe- — Walne Zgromadzenie stowarzysze-
Ijlko  angielski konsul żądał nieurzędowej go lekarza. Natychmiast pojec ał do Miechowa nja piekarzy i młynarzy lwowskich, odbędzie 
audyencyi , czemu książę odmówił. Konsul dr. Prus, by nieść pomoc choremu. Wczoraj na- w sobotę, 27 b. m., o godzinie 3 p0 połu- 
^iemiecki, Thielm ann, pozostaje w Sofii, deszła depesza do szkoły Sztuk Pięknych, Mniu, w wielkiej sali ratuszowej. Porządek dzien- 
gdyż wykonywa opiekę, obok niemieckich, że polepszył się znacznie stan zdrowia mistrza. ny; ąj Odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 
!,l' i nad rossyjskimi poddanymi". __ ^ p is y  uczniów i uczenie na na- nego Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z czynności

List z Konstantynopola do Fol. Corr. „j™ c0(jzieuną i kursa nauki dopełniającej w z 3 lat co do stanu majątkowego i wniosek o 
potwierdza, że rząd rossyjski stara się na- mieiskiei im. „św. Zofii“ odbędą się w udzielenie absulotoryum. 3) Wybór przełożone-

’ - 8zRole ' ' ' ' go, zastępcy przełożonego, tudzież członków wy­
działu. 4) Wniosek oo do ogólnego związku 
piekarzy galicyjskich wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem. 5) Wnioski członków.

Stan powietrza. Barometr idzie
w górę.

Prognoza na dobę, następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 25 b. m.5 według
   „ A ̂  -A n Ir CJrrlr aP-tt ----1 • i >

kłoniić sułtana, aby zdecydował się na mię-1 dniu 29 30 1 ^  b’ .m‘ 0(1 godziny 8 — 11
„1. T>..» : : « 7 _ .v  raQ0 . p 0 południu.szaną okupacyę Bułgaryi i Wschodniej Ru- 

nielii. Po dokonaniu tej militarnej akcyi,
j j  ̂  *» rt S~. M rm X.. u 1_ " -1 _ li 1 _ " “ł t . A - W męskiej im. Konarskie-

omisarz turecki udałby się do Sofii, ce- I Ana 'gje wpisv uczniów w dniu 29, 30 
lem zorganizowania na nowo rządu bułgar- ? odbędą się p - 
skiego i uregulowania prawnopaństwowego * ^  sierPma‘
stosunau księstwa na podstawach wytwo-I   Ryrekcya 7-klasowej szkoły żeń-
rzonych traktatem berlińskim. Wys. Porta I skiej im „E lżbiety" oznajm ia, że w pisy ucze-

“ t  1 1 5? .*«*? ~  I
doby około 14°C., stan nieba zamglony, po­
wietrze znacznie wilgotne, deszcz, opad mierny.

Najniższa temperatura była dziś nad ra­
nem i wynosiła 13'0°0., najwyższa była ly-CUC.

Stan barometru, zredukowany aa poziom 
morza, był dziś o 9 rano 758.5 mm.

dnak rokowania w powyższym duchu toczą T J  3 5 po południu, wpisy uczenie z a ś l p o c n o c n o - z a c n u u m,  sreania temper
się dalej. Ze strony rossyjskiej staraia sic I naukę dopełniającą odbędą się w niedzielę Istrony rossyjskiej starają się 
wpłynąć bezpośrednio na sułtana, albowiem 
w. wezyr nie chce nic wiedzieć o takiej 
akcyi i w ogóle wzbrania się powziąć ja­
kiejkolwiek decyzyi przed nadejściem odpo 
wiedzi wszystkich Mocarstw na ostatni 
okólnik W. Porty.

na naukę dopełniającą 
28 b. m. od godz. 9—11 rano.

  Wpisy uczenie w szkole żeńskiej
im św Maryi Magdaleny odbywać się będą 

' . ‘ 29 30 i 31 sierpnia. Zwraca się uwa- 
Te że na mocy uchwały Rady miejskiej bę­
dzie otwartą z dniem 1 września b. r. v  ^  
że szkole klasa V.

-  Wpisy uczniów do szkoły im* I downicze; przepisy w tej mierze wydano''oczy- 
we Lwowie odbywać się będą w wiście J -  ji- Ab  i...- ■'udno

(m) Bielenie d.omów na zewnątrz po 
większych miastach musi odbywać się według 
pewnych norm, wskazanych przez ustawy bu-

Według prywatnej depeszy z Sofii do 
N. fr. Presse, rządy Rossyi, Franeyi i Nie­
miec miały uczynić w Konstantynopolu wnio­
sek, aby sułtan wysłał do Sofii Artina efen- I „Elżbiety“ m od 9 do 12tei Drzed I “,c nia ważnych po-
diego jako swojego nadzwyczajnego komi- I dfllu 29, 3 1 q i g * 0 Bołudmu wodów sanitarnych, wiadomo bowiem, że świa-
sarza, zaopatrzonego w szczegółowe pełno- I południem. a o I tin słoneczne, odbiiaiace sie na hi»iv>m i..u :-------
mocnictwa; jednakże i ta propozycya została 
odrzuconą. W. Porta bowiem argumento- LUl. * ___
wała, iż laki komisarz, nie posiadając ma- kowsbim m  * * 5  10

nie dla chimery, lecz dla ważnych po- 
sanitarnych, wiadomo bowiem, że świa­

tło słoneczne, odbijające się na białem lub jasnem
  Wpisy uczenie w szkole żeńskiej I tle, wpływa bardzo szkodliwie na wzrok ludzki.

Piram ow icza, umieszczonej w gmachu skarb - Ale i względy estetyczne kazały w ustawach
•  ..U iTi A O ł»'n 1 A A l  iłr 1-rł Ahai I I- J ---\ ahtt/1 V« rrryi lAUtn nOTCTTl A -w-. — -

binokle w cyrku. Znaleziono 7  zł. na ulicy 
Gródeckiej. — Zbłąkanego pieska czarnego, z 
czerwoną tasiemką na szyi, może właściciel o- 
debraó pod liczbą 2 przy ulicy Śnieżnej — Zgi­
nęła suczka, szarej maści, z czarną główką, ra­
sy mopsów.

— Obserwacye zaćmienia słońca.
Z Moskwy donoszą: Dnia 21 b. na. wieczorem 
„owrócił do Klina prof. Mendelejew. Podczas 
zaćmienia słońca profesor wzniósł się balonem 
na wysokość 3.500 metrów; wznoszenie trwało 
15 minut. Uczonemu udało się widzieć koronę 
słoneczną, którą wszakże zakryły wkrótce obłoki; 
widział on również przebiegający po obłokach 
cień księżyca i podczas zaćmienia robił nieustan­
ne obserwaeye nad termometrem i barometrem. 
Przez eiąg|oałej godziny prof. Mendelejew nie wi­
dział ziemi, nie czuł zawrotu głowy i zachował 
zupełny spokój. Aby uniknąć dalszego wzno­
szenia się, P- Mendelejew otworzył klapę i za- 
ezął spuszczać się na obszerne pole w pobliżu 
Kalazina. Włościanie zauważyli wkrótce spada­
jący balt>n i przyjęli gościnnie napowietrznego 
żeglarza. Prof. Mendelejew zrzucił z balonu 
kilka kartek, zalecając uchwycić sznur, ponie­
waż nie mógł używać kotwicy. Sznur pochwy­
cono wkrótce i przywiązano do drzewa. Osta­
tecznie balon opuścił się o godz. 9 min. 20 
rano. Natychmiast wysłano depeszę do Kalazi- 
nu. Prof. Mendelejew zaraz potem pojechał do 
Klina; jest nieco zmęczony, lecz czuje się zu­
p e łn i e  zdrowym. Uczony zakomunikuje rezultaty 
obserwacyj swoich na posiedzeniu towarzystwa 
fizyczno-chemicznego w Petersburgu.

teryalnej asystencyi, nie mógłby nic wskórać 
w obec panującego w Bułgaryi usposobie­
nia. Anglia, Włochy i Austrya odradzały I wsz 
takiego kroku. W Sofii zresztą poczyna 
coraz więcej przeważać przekonanie, iż 
Bułgarya powinna przedewszystkiem sta­
rać się o utrzymanie dobrych stosunków z 
Porta i dworem zwierzchniczym.

 ̂  ̂ budowniczych zmienić pewne postanowienia co
szkole z dniem 1 września 1887 r. otwartą 1 do bielenia domów na zewnątrz p0 większych
zostanie także klasa VI, odbywać się będą do i miastach. Biały niski domek na zielonem tle

y s tk ie h  klas w dniu 2 9 ,  30 i 31 b. m. gaiku, lasku, łąki i t. d. przedstawia się wcale
trodz. 9 do 12 przed południem i od 3 do | uroczo, ale okropnie wygląda biała, kilkupiętrowa

kamienica w ciasnej ulicy wielkiego miasta, a
od godz
5 po południu .

Va placu Wystawy panuje ruch I światło Siłoneezne, odbijące się na murach takie-■—• XI ** r ^  t . f A'A dArvin /UaiO fllP WP wnalri • 3__

Proklamacya angielska przeciw 
lidze irlandzkiej.

, . n „żywiony. Rozległy plac zapełniony już S'° domu dai e 816 stra8zme, włfc znaki sąsiadom
ar Z „iiouami prywatnyoh wystawców. Pawi- mieszkającym aapizeeiw. ustawa budownicza 

,27 C n i e  rozmaitości w budowie, przed- dla ciasta zawiera bardzo wyraźne po-
hardzo miły dla oka widok i otaezaia stanowienia co do malowania domów na ze-

StaJ /l l% błówny T p U n ą  r^tundąT^a szczygle I wnątrz, ale niestety przepisy te nie są uwzglę- 
Pawl ° « Chorągiew o harwach narodn- d“ ane; 8miało twierdzić można, że prawieprawie

to nowe, czy też odnowio-L ,:ei powiewa chorągiew o barwach narodo- łW1'
wyoh. Pawilonów prywatnych naliczyć można I wsz ’̂s !10 cz^

sł^w nar° ^ ° We  ̂ ^ Ze r̂ ân ^zk*ej °p iew a  do-
Spi

dyi istniei(?r.Ze^ oua,n * jesteśm y, że w Irian- igiuauy, uia przemysłu uomowego, bzkoi prze- i j , . , - . j nhi«rań
landzka i; ZWl^ e k ,  znany pod nazwa „ir- mysłowyeh krajowych browaru p Gotza. bro- nawet miasteczkach starają się dobierać 
związek >  b r o d o w a " /  i gdy rzeczony pf  JohnaJ S , ™  W y Ł k Ł ,  P- Li- d a oka, miłych i
Ptttfuie n PBWllyeh częściach Irlan d y i pro- twińskiego, piernikarza ze Lwowa akwaryum "aS) y k.° w Kiakowie właściwy r
i do Jl  T y 8'wałtowne i groźbę postrachu, p. Uostko^sŁego pawilon p P*t rseima, wła 7 malowaniłu1. doraów
- -  tak ich  zachęca a wykonywaniu fcicida fabryk? maszyn i narzędzi rolnićzych. ! »est Przestrzegany, w stolicy zaś

Proklamacya rządu angielskiego prze- £ d 27, i tak: pawilon Dziennika Wysla- ne> zwłaszcza w ostatn,lch czasaclł’ bywają na 
arodowej l.dze irlandzkie,’ oniew, I * \  ;ewl„za) etnograficzny, trafiKa, wewnątrz mabwam5 ;kolorami bardzo jasnem, a

chata hucu lska , cuk iern ia , paw ilon balneolo- ^ t o k r o ć  w prost in m o źh w em i ,ak  n. p na
giczny, dla przemysłu domowego, szkół P -  Ł " S ć

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 1 5  ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Italii Iterto-artystyczae.
— Rocznik wyższych zakładów na­

ukowych w Austryi. Ministerstwo oświaty 
zamierza wydać z końcem roku rocznik wyż­
szych zakładów naukowych w Austryi, który, 
opracowany na podstawie źródeł urzędowych, 
ma objąć sprawy centralnych władz i zakładów, 
cesarskiej Akademii umiejętności, uczonych sto­
warzyszeń, uniwersytetów, komisyj egzamina­
cyjnych, dalej sprawy szkolnych władz nadzor­
czych, państwowych i prywatnych zakładów 
wychowawczych, wreszcie szkół specyalnych.

laudyj * nam‘estmk i gubernator Ir berg i Frankel (nawozy i klej), p. dynkn nic nie kosztuje, przeto mamy we Lwo-
,:y i rady’ tudz,e^ B a “ l  (°y P’ Markusa blaoharza’̂  wie P««ważnie brudno-białe domy. Nie odpo-
z roku ?S37 U irkadzkleg0  PraWvf g\  (c 0yn\ owa’ fabrytka f  l  e wiada to względom sanitarnym a razi bardzonvch V  1 ,na m°Cy wszelklch Udzl® :a pod S z c z a k o w ą ) ,  T o w a r z y s t w a  k r a j o w e g o  c h o n e -  p o d  w z g le d e m  e s t e ty c z n y n l )  ywłaszcza jeżeli 0-
o L s z ^  łŁełaom_0CniC^ : “ ńa I I zdoby kamienie, znajdujące sig na niektórych

Da zewnątrz 
kraju panuje 

w tym kierunku zupełna swoboda, a ponieważ

pod
niebezpieczny. Proklamacya ta ma byc ob- I Towarzystwa naftowego, zakładu miejskiego ga- ezuk , rolnik z Ciełęża, powiatu sokalskiego, 
wieszczoną w dublińskiej gazecie urzędowej, ZOWego w Krakowie i p. Ilgnera, cukiernika przywiózłszy wczoraj dla państwa P . trzy_ ku-
jakoteż przez rozlepienie odbitki tego ob- ze Lwowa. W  pawilonie głównym rozpoczęli fry i tłnmok z rzeczami, wartości około 1000
Wieszczenia na każdej stacyi policyjnej lub jUŻ niektórzy wystawcy roboty około ustawie zł., pozostawił swój wóz z konmu tsmi rzocza-
koszarach i każdej miejscowości w Irlandyi, j nia przedmiotów. Firma Barach buduje dwa mi w podwórzu zajazdu pod i. 12U za Aół-
gdziekolwiek odbywają się rozpraww sądowe. I kominki i trzy piece kaflowe; pełno tu już pak kiewską rogatką, za porad^ jak ,egoś obcego iy. 
Bóg niech zachowa królowę! Działo się w nadesłanych. Dekoracya pawilonu ukończoną
T l *  1 TA . .L l ł J i  J  a  i n 1 O GT h i* !!" I 1 IA w A cł-nnin . L — J . h  In n  nr W lmTin7nTlVIzbie rady, zamek Dubliński dnia 19 sierp 
nia 1887 r.

dziś zostanie; budynek ten wykończony jest 
bardzo starannie przez przedsiębiorców i przy­
nosi im prawdziwą chlubę. Pawilon główny obej­
muje 2700 kw. m. Z gustem urządzoną jest estra­
da, na której odbędzie się akt otwarcia Wystawy. 
Inne budynki są już także ukończone, ale bra­
kuje miejsca dla zgłaszających się ciągle wy­
stawców. I tak pawilon maszyn zajmuje 1.025

^  a 41brecht I metrów kwadratowych, szopa zaś na narzędzia
— JCW. Najd. Areykslij: ę rolnicze 1,000 metrów kwadratowych. W staj-

Udał Się wczoraj rano ^ 5 ° odbywały 'za Wisłą ^ acb Pomieści się 500 sztuk bydła. Droga na 
newra wojskowe, które się J ^ Wystawę już ukończona, a jest tak zbudowana,
W  okolicach B i e r z a n o w a  1  trwały do godzmy | że JbłotJ  obawiać się nie trzeba; urządzenia ga-

K R 0 I I K A

w okolicach Bierzanowa
12 '/»  w  południe . O godzinie 2 w  południe 
Najd. A rcyksiążę d a ł obiad w „G ran d  hotel"

zowe, według zapewnień p. dyrektora zakładu 
gazowego, ukończone zostaną jesze w bieżącym

na 35 osób, na  któryr otrzym ali zaproszenie s tra ż  ogniowa K rarow skk pełn i tu
w^żsi oficerowie, orezydent miasta  dr S,laoh- I dniem . enocił g łowem _  powiadawyżsi oficerowie, prezydent miasta dr. Szlach 
towski, hr. Artur Potocki, hr. Antoni Wo- 
dzicki, radca dworu Englisch i zastępca de­
legata p. komisarz Link. Wczoraj wieczór o 
godzinie 9 min. 2C odjechał Najd. A rcyksiążę 
do Przemyśla.

— JE . Pan  N am iestnik, Filip Za­
leski wyjechał do Wiednia.

— Ankieta szkolna. Podany  wczoraj 
w ykaz członków  tej ank ie ty , którzy  we wczo­
rajszych  obradach w W ydziale krajow ym  brali

Prócz w ym ienionych

dniem i nocą 
Czas —  dziś już warto zwiedzić plac Wysta 
wy, by przekonać się, że Komitet sumiennie 
spełnił swoje zadauie, i że zdołał wznieść tyle 
i tak wykończonych budynków w krótkim bar­
dzo czasie. Pp. Wystawcy powinniby już spie­
szyć na plac Wystawy, by zawczasu ułożyć 
swoje przedmioty, ażeby w dniu otwarcia nie 
było już nieładu i stuku młotków, a takie wcze­
sne urządzenie się leży w ich własnym intere­
sie. Na placu Wystawy zebrała się przedwczo­
raj komisya techniczna; przybył także prezydentudział, nie był zupełny.

brali nadto udział w tycii j j u * s z k o l - I F- Jakubowski, oraz sekretarz Wystawy, radcadworu dr. Euzebiusz Czerkawski, radca szKoi >   j  j ,
brali nadto 'udział w 't y c h  o b ra d a c h :  radca | ^ a?ta- dr- Szlachtowski, dyrektor Wystawy dr

a j  Zygmunt Sawczyń^i i ks- ^i^^aP dukasz Zawiłowski. Obradowano nad pomieszczeniem
I D rzedm iotow . ktdrp. rtrp/nTai łfflnaińnft 7.nf5ł;fl.łv-

Bawią we Lwowie, z powodu o-

przedmiotów, które później zgłoszone zostały.
— „Rodzina". Na rzecz funduszu sty-

brad Ankiety szkolnej w Wydziale krajowym, pendyjnego tego dobroczynnego stowarzyszenia, 
PP. J E .  książę Jerzy C zartoryski, prof. dr. Mi-1 przeznaczył p. Sidoli, właściciel cyrku, połowę

.Gazeta Lwowska" z dnia 25 sierpnia 1887.

da a pod dozorem swego syna, ponieważ straż 
akcyzowa nie chciała go z zamkniętemi kufra­
mi przez rogatkę do miasta przepuścić. Wspo- 
mniony żyd nastręczył się Jakimczukowi, że 
zaprowadzi go do miasta i że wskaże mu mie­
szkanie państwa P. w celu otrzymania kluczy­
ków do tych kufrów. Jakoż zaprowadził go ko­
ło rampy przy ul. Żółkiewskiej, a wskazawszy 
mu pewną kamienicę], jako mieszkanie państwa 
P., odłączył się od niego. Gdy następnie wspo- 
mniony wieśniak bezskutecznie w kilku kamie­
nicach za właścicielem owyeh kufrów poszukiwał, 
powrócił ów zyd do zajazdu , dał synowi 
Jakimczuka 10 centów, aby się udał na prze­
kąskę do szynku, a pozbywszy się go tym pod­
stępnym sposobem, wsiadł na wóz i odjechał 
niepostrzeżenie w niewiadomym kierunku. Ślad 
za sprawcą tej zuchwałej kradzieży prowadził 
do Kulikowa. W kufrach znajdowały się suknie 
damskie i męskie, bielizna i książki. Konie 
były maści kasztanowatej, łyse, jeden miał lat 
5 a drugi 8, a wóz drabiniasty był na żelaz­
nych osiach i nowy. Sprawca kradzieży jest 
wzrostu średniego, liczy lat nad 40, był u 
brany w czarną sukienną bekieszę, czarną wę­
gierską sukienną czapkę, wysokie buty i“ miał 
przy sobie siwy parasol płócienny.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
niklowy budzik, wartości 5 zł., i srebrny kryty 
zegarek, remontoir na 15 kamieni, wartości 20 
zł.; dwie kapy koloru bordeaux w kwiaty i

kształtu ptasisg. d!l4K  „s

Ochrona praw autorskich w l u ­
stro-W ęgrzech W myśl porozumienia Rzą­
du austryackiego z węgierskim, w sprawie wza 
jemnego zabezpieczenia praw autorów dzieł li­
terackich i artystycznych ukazało się pod dniem 
13 b. m. rozporządzenie Ministerstwa bandu i 
Ministerstwa sprawiedliwości, wedle którego w 
Ministerstwie handlu w Wiedniu ma być pro­
wadzony osobny regestr, do którego będą zapi­
sywane zgłoszenia, mające na celu ochronę 
prawa do przekładu dzieł oryginalnych litera­
tury na obce języki; dalej zgłoszenia, zmierza­
jące do ochrony wydanego pod pseudonimem, 
lub bezimiennie dzieła literatury, dramatyczne­
go, muzykalnego lub dramatyczno-muzykalnego 
dzieła, wreszcie rysunków, sztychów, dzieł ma­
larstwa i rzeźbiarstwa, przyczem jednak ma 
być zameldowanem właśoiwe nazwisko autora, 
kompozytora lub artysty.

Nowyteatr w Wiedniu. Wiener Zeit. 
donosi, iż prezes gabinetu, jako kierownik Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, zezwolił na pod­
stawie Najw. upoważnienia komitetowi, złożo­
nemu dla wybudowania w Wiedniu .niemiec­
kiego teatru ludowego" na utworzenie konsor- 
cyum pod nazwą: „Stowarzyszenie niemieckiego 
teatru ludowego" i zatwierdził jego statuty.

G aw ędy naukow e.
XVI.

Fotografia nieba. — Znaczenie hypnAtycznyeh 
suggestyi w obec prawa karnego. — Najmuiej- 
szy ustrój państwowy w Europie. Fabryka 
cya cukru ze smoły. -  Psy jako przemytni­
ku — Nowo odkryty pierwiastek. — P rft;ptt 
wykopania studni do środka ziemi. -

(Ciąg dalszy.)

Najmniejszem państewkiem Europy jest 
dotąd jeszcze terytoryum Moresuet pomię­
dzy Akwisgranem a Verviers. Zajmuje ono



wszystkiego sześć kilometrów kwadratowych 
i sławnem jest ze swoich kopalni cynku, wła­
sności towarzystwa Yieille Montagne. Te ko­
palnie stały się powodem politycznej nie­
zawisłości Krainy. Gdy bowiem w r. 1815 
stwierdzono granice pomiędzy Holandyą a 
Prusami, nie zdołano się pogodzić jedynie 
co do przynależności politycznej obszaru 
Moresnet. Każde z obudwu państw chciało 
bogate kopalnie tego obszaru wcielić w 
swoje granice, lub żądało odpowiedniego wy­
nagrodzenia. Ugoda nie mogła przyjść do 
skutku — postanowiono więc terytoryum 
Moresnet, mieszczące przy kopalniach zale­
dwie pięćdziesiąt kilka nędznych chat gór­
niczych, uznać za niezawisłe i neutralne.

Odtąd upłynęło lat przeszło siedm- 
dziesiąt, a z niemi zmieniły się także sto­
sunki wewnętrzne tego kraiku. Obecnie li­
czy Moresnet około 800 domów z zasobne- 
mi handlami i składami, a u mieszkańców 
panuje zamożność a nawet bogactwo. Sto­
sunki wewnętrzne polityczne są iście patry- 
archalne. Zarówno Belgia jak Prusy mają 
w tym kraiku po jednym komisarzu poli­
tycznym, których zadaniem jest godzenie 
sporów wewnętrznych, którzy jednak nie 
mają władzy wykonawczej, ani też poparcia 
jakiejś takiej władzy. Na czele rządu stoi 
burmistrz, który sam sobie obiera dziesię­
ciu ławników, zawiaduje archiwem i dzierzy 
w swojej osobie nieograniczoną władzę. Ad- 
ministracya państwa kosztuje rocznie 12.000 
franków. Każdy mieszkaniec płaci rocznie 
przeciętnie 6 frk. podatku. Szkoły i drogi 
utrzymuje państwo. Służby wojskowej nie 
ma — władza zbrojna reprezentowaną jest 
przez jednego polieyanta przybranego w o- 
zdobny uniform rzeczypospolitej. Rzecz cie­
kawa, że kraik ten ma nietylko swoje wła- 
,>ne monety, ale i marki pocztowe. Pienią­
dze o herbie rzeczypospolitej, jedno i dwu- 
frankówki bite są w Belgii jeszcze w r. 
1848.

Miejscowość cała leży w pięknej doli­
nie nad małem jeziorkiem, na którego brze­
gu sterczą romantycznie ruiny zamku z cza­
sów Karola Wielkiego. Romantyczność oko­
licy i tanie a dobre wino ściągają z Akwiz­
granu wiele gości, którzy od niejakiego 
czasu zaczynają budować w Moresnet wspa­
niałe wille letnie.

* *
*

W Magdeburgu budują obecnie pier­
wszą w Europie fabrykę, która cukier bę­
dzie wyrabiać ze smoły. Substancja ta, 
obdarzona niezwyczajną słodyczą, powstaje 
z dziegciu węgli kamiennych, jest więc 
bardzo tanią, a co za tern idzie, cukier 
z niej wyrobiony jest tanim. Nowy ten cu­
kier, chociaż tak samo słodki jak cukier 
burakowy lub trzcinowy, chemicznie jest 
innej istoty, gdyż krom tlenu, wodoru i 
węgla jako składników, zawiera także siar­
kę i azot. Do właściwości, różniących go 
od cukru zwyczajnego, należą te, że nie 
jest wcale pożywnym, nie tuczy, czyli nie 
pobudza do tworzenia się tkanek tłuszczo­
wych w organizmie. Przymiot to bardzo 
ważny ze względu na zastosowanie jego 
w sztuce lekarskiej.

Tak więc ze smoły wydobyła przemyśl­
ność człowieka takie trzy ważne ciała, 
jak : chinina, barwnik indygowy i — cu­
kier.

* **

Wiele pięknych czytelniczek nie przy­
puściłoby zapewne n igdy , iż lekkie dzier­
gane koronki, co główną ozdobę ich letnie­
go stroju stanowią, stały się przyczyną 
straszliwych hekatomb pośród tak niewinnych 
i poczciwych stworzeń, jak psy.

O prawdziwym tym epizodzie opowia­
da na podstawie urzędowych danych feuil 
letonista czasopisma L ’Etoile belge-.

Było to przed kilkunastu  laty . Rząd 
francuski nałożył wysokie cło na  wszelkiego 
rodzaju koronki przywożone do Francyi.

Belgię dotknęło to podwyższenie cła 
najwięcej. Wszystkie bowiem te Poinłs de 
Bruxelles a fond reseau, fond bride, fond 
mosaigue, fond clair, fond lachę, fond secre 
i t. d. i t. d. miały główny odbyt w ogni­
sku mody, w Paryżu. Nić z Tournai i 
Courtray kosztowała za kilogram 12 do 15 
tysięcy franków. Wyrabianie koronek odby­
wało się rozmyślnie w ciemnych i wilgo­
tnych piwnicach, gdzie biedne robotnice 
już w kwiecie wieku traciły światło oczu i 
ginęły na choroby piersiowe. Robota ich 
kosztowała jednak bardzo wiele, i mimo 
mnóstwa ulepszeń i wynalazków , wprowa­
dzanych codziennie prawie do wyrabiania 
koronek, ręczna praca biednych robotnie 
dotąd jest najbardziej poszukiwaną i naj­
chętniej płaconą-

Podwyższenie cła zamykało częściowo 
pole zbytu głównego. Pomyślano przeto 
o przemycaniu koronek do Francyi. Ale 
j ak? . . .  Urzędnicy cłowi byli nieubłaganie 
surowi i podejrzliwi. Wszelkie najzmyślniej­
sze próby przemycania nie udawały się. 
Wtem jakaś sprytna głowa wpadła na po­
mysł przemycania koronek za pomocą —

psów. Spróbowano. Poczciwego, przywiąza­
nego i dobrze żywionego psa przeprawiano 
per pedes z Francyi do Belgii. Będący 
w zmowie nowy psa właściciel obchodził 
się z psem źle, nie dawał mu jeść, bił go 
i wiązał nieustannie łańcuchem. Biedne 
psisko dążyło tedy nieustannie tylko do te­
go, aby jak najrychlej módz umknąć do 
swego pierwszego pana. Po kilkutygodnio- 
wem więzieniu ubrano psa w skórę z psa 
cośkolwiek większego tej samej rasy , wło­
żono pod nią znaczną ilość najcenniejszych 
koronek, zaszyto zręcznie z wszech stron, 
i psa puszczono na wolność. Instynktem 
wrodzonym wiedziony, przybył pies wprost 
do swego dawnego pana we Francyi, który 
skórę ostrożnie rozciął, koronki wyjął, a 
psa polecił karmić i dogadzać mu dawnym 
trybem dopóty, póki zatywszy, nie bę­
dzie mógł odbyć nowej podróży per pedes 
do Belgii. Sposób przemycania udał się 
więc. Poczęto wychowywać i tresować 
wielką liczbę psów dużych, zaś wyłącznie 
do przemycania koronek. Wierność i przy­
wiązanie psa były rękojmią, iż powierzony 
mu znaczny kapitał w koronkach nie prze­
padnie — i rzeczywiście nie zdarzyło się 
to nigdy. Przemycano więc takim sposobem 
koronki belgijskie do Francyi przez lat kil­
kanaście. Gdy wreszcie podstęp skutkiem 
denuncyacyi zdradzono — władze cłowe 
pierwszą swą złość zwróciły przeciw — 
biednym psom. Rząd francuski wydał roz­
porządzenie, że granicy francuskiej żaden 
pies żywy przekroczyć nie może. Drakoń­
skiemu temu zakazowi padło też w kilku 
leciech nie mniej jak 40.278, mówimy; 
czterdzieści tysięcy dwieście siedmdziesiąt 
ośm psów... Istna hekatomba!

Ale odtąd też datuje się złość i głę­
boka nienawiść, jaką wszystkie psy i pie­
ski czują do jakichkolwiek koronek. Gdzie 
tylko mogą się ich dorwać , targają je bez 
miłosierdzia i bez względu na t o , czy to 
zwyczajne Points a fond clair, czy bogate 
Points de Yenise d la Gezurum.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
M a k y a n  D i m m e l .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Spra rozdanie tygodniowe z obrotu 

handlowego *).

Lwów, 24 sierpnia.
(SOS) Na targach zbożowych nastąpiło 

pewne polepszenie tak w usposobieniu, juko 
też i w cenach notowanych. Reakcyę tę spowo­
dowały dwie okoliczności, najprzód zmniejsze­
nie się podaży rolników i zmiana stanu powie­
trza. Ceny spadły były tak nisko, że w porów­
naniu z cenami zeszłego roku, różnica wyka­
zuje przeszło 1 zł., a w porównaniu z r. 1885 
około 1 zł- ct-

Niezwykły spadek cen przekonał rolników 
że podaż nadmierna sprawia często nienatural­
ne obniżenie, słoty zaś obecne wzniecają oba­
wę o żniwo, w znacznej części Europy jeszcze 
nie ukoóozone. Z końcem bieżącego, a z począt­
kiem następnego miesiąca, wyjaśni się zapew­
ne po odbytych międzynarodowych targach zbo­
żowych, sytuacya handlowa obecnego sezonu i 
dopiero wtenczas spodziewać się można ustale­
nia opinii, tudzież większego ruchu handlowe­
go, gdyż dotychczasowa wstrzemięźliwość kup­
ców i młynarzy pochodzi głównie z braku o- 
gólnego poglądu i z przesadnych sprawozdań o 
rezultatach zbiorów.

Spodziewano się w kołach handlowych, 
że zarządy kolejowe poczynią ułatwienia celem 
poparcia eksportu zboża. Nadzieje te ziściły się 
poniekąd, częściowo przynajmniej, postanowiono 
bowiem na wspólnej konferencyi dyrektorów ko­
lei węgierskich i przedlitawskich w Popradzie 
dozwolenie ładowania zboża a la rinfusa, lecz 
tylko w niektórych relacyach, mianowicie dla 
transportów adresowanych do składów zbożo­
wych, młynów lub podobnych zakładów.

Handel spiritusem ulegnie zapewne w naj­
bliższym czasie wielkim zmianom. W Berlinie 
zakładają wielkie akcyjne towarzystwo, z kapi­
tałem 30 milionów marek, celem zcentralizo­
wania i zmonopolizowaniu całego niemieckiego 
handlu spiritusem.

Przedsiębiorstwo to zamyśla „regulować" 
ceny spiritusu nie tylko w kraju, ale także na mię­
dzynarodowych targach, wyeliminować zupełnie 
wszystkich eksporterów, spekulantów i hurto­
wników, wpływać na ilość wytwarzanego w go­
rzelniach spiritusu, podnieść ceny w kraju a 
pobić za granicą współzawodnictwo gorzelnictwa 
rossyjskiego.

Brat księcia Bismarka, kilka znacznych 
iustytucyj bankowych, kilku członków sejmu 
pruskiego utworzyło komitet urządzaiący, który 
silną rozpoczął agitacyę, nie tylko za pomocą 
dziennikarstwa, ale także kosztem tego komitetu 
podróżujących agitatorów. Znaczna część wła­
ścicieli gorzelń przystąpiła już do tego przed­
siębiorstwa, nie można zatem wątpić, że wej­
dzie w życie.

Równocześnie taka sama myśl zcentrali­
zowania handlu spiritusem powstała w Szwe- 
cyi a na odbytym wiecu gorzelników szwedz­
kich dyskutowano o kwestyi ograniczenia wy­
robu spiritusu i założenia „związku poręczają­
cego gorzeiniKÓw szwedzkich."

Jakikolwiek obrót sprawy te wezmą, zaw­
sze, mianowicie, jeżeli przedsiębiorstwo berliń­
skie w życie wejdzie zmuszą one t-kże gorzel- 
nictwo austro-węgierskie i rossyjsko-polskie do 
zmian nie tylko w dotychczasowym trybie han­
dlowym, ale także i w produkcyi.

Wskutek polepszenia się tendencyi targów 
ościennych zmniejszyła się stagnacya targów 
naszych krajowych, na których p s z e n i c a  
więcej jest poszukiwaną i nieco wyżej płaconą 
tak w towarze gotowym jak i na termina.

Żyto również więcej jest poszukiwane i 
wyżej płacone, jest też popyt za j ę c z mi e ­
ni em krajowym, a ceny produktu tego pole­
pszą się zapewne, gdyż dotychczasowy sprzęt 
dokonany jest zaledwo w połowie, a słoty za­
grażają silnie pozostałej reszcie.

Ow i e s  utrzymuje się tylko w cepie da­
wniejszej tak u nas jak i na targach sąsie­
dnich.

Rz e p a k  nieco mniej poszukiwany. W 
Pradze notowano rzepak gotowy d. 20 bm. ód 
zł. 11-30 do 11-60.

Produkt strączkowe mają jak dawniej 
odbyt czysto lokalny.

Handel c h mi e l e m,  jak się zdaje, oży­
wi się w skutek nieudałego żniwa angielskie­
go. Za chmielem naszym krajowym jest popyt 
głównie od agentów zagranicznych pocho­
dzący.

— Transport drzewa z G alicyi do 
Tryeslu. Fremdenblałt pisze : Wielkiej wagi 
dla prowadzonego od pewnego czasu z pożą­
danym skutkiem handlu drzewa na plaou try- 
estcńskim byłyby ułatwienia w transporcie te­
go materyału z wielkich lasów Wschodniej Ga- 
licyi i Bukowiny. Wprawdzie ułatwienia istnia­
ły dotychczas, a to w przyznawaniu refakcyi, 
jednakże takowa nie wystarcza ani na wytwo­
rzenie regularnego odpływu tego materyału, 
ani handlu opartego na trwałych podsta­
wach. W handlu drzewa z krajami lewanckie- 
mi pośredniczy od dawna Tryest, a towar musi 
być zastosowany do wymagań konsumentów. Oo 
się tyczy konsumentów lewanckich, to ci po­
trzebują głównie towaru mięszanego, mianowi­
cie składającego się z 50 pr. desek szerokich, 
25 pr. desek wąskich, (miary 12 cali) i 25 
pr. łat. Desek wąskich i łat mogą dostarczać 
lasy podalpińskie, desek szerokich zaś tylko 
lasy galicyjskie i dla tego też wydaje się nie­
uprawnionym opór roprezentatów podalpińskiego 
gospodarstw a leśnego przeciw  konfcurencyi ga 
lieyjskiej. W tym duchu też zapadła uchwała 
na ostatnich posiedzeniach przybocznej rady 
kolejowej. Ponieważ zresztą ostatniemi czasy 
począł nabierać znaczenia Gałacz jako punkt 
konkurencyjny dla Tryestu, przeto inspekcya 
generalna austryackich kolei żelaznych wzięła 
pod rozwagę sprawę uregulowania galicyjskich 
transportów drzewa do Tryestu i porozumiała 
się obecnie z odnośnemi kolejami, celem osta­
tecznego załatwienia tej ważnej kwestyi, a za­
razem zamierza uchylić wszystkie refakcye dla 
transportu drzewnego.

— Austro - węgierskie koleje żela ­
zne. Wszystkie austro-węgierskie koleje miały 
w pierwszem półroczu b. r. 111,950.244 złr. 
przychodu, z czego przypada 25.2 milionów na 
przychód z przewozu osób, a 86.7 milionów z 
przewozu frachtów. Przeciętnie przypada na je­
den dzień 618.609 złr,, a na jeden kilometer 
4.867 zł., a więc o 13 zł. więcej niż w takim 
samym okresie roku zeszłego. W pierwszem 
półroczu wynosił przyrost całej sieci kolei że­
laznych 128.829 kim. w Austryi,' a 70 kim. 
w Węgrzech. Przeeięeiowa długość sieci żela- 
zuej wynosiła w miesiącu czerwcu 23.120 ki­
lometrów, powiększyła się tedy od rokn o 726 
kim., czyli 3.2 pr. W czerwcu br. ruch po­
dróżnych był mniejszy niż w czerwcu roku ze­
szłego o 47'867 osób. Natomiast ruch frachto­
wy wykazuje naawyżkę o 377.853 ton, mia­
nowicie podniósł się na wspólnych kolejach że­
laznych o 24.877 ton, na austryackich o 
451.912 ton, a zmniejszył się na kolejach wę­
gierskich o 98.947 ton.

— P rzem y sł w R um unii. Ze spra­
wozdań konsulatów dowiadujemy się, iż rząd 
rumuński okazuje co raz większą dążność do 
wytworzenia przemysłu krajowego. Pewne ga­
łęzie przemysłu są przez rząd zmonopolizowa­
ne, dla innych uchwalono pewne rozporządze­
nia w celu rozwinięcia krajowego przemysłu. 
Każde przedsiębiorstwo, wytwarzające nie mniej 
niż za 50.000 franków i zatrudniające przy­
najmniej 20 robotników, otrzyma bezpłatnie 5 
hektarów gruntu, przytem w ciągu 15 lat bę­
dzie wolne od wszelkich państwowych i gmin­
ny C/h podatków i będzie korzystało z prawa 
sprows dzama z zagranicy potrzebnych machin 
bez opłaty cła. Z wykazu towarów przywożo­
nych do Rumunii z Rossyi i odwrotnie, widzi­
my, że produkta spożywcze i nafta stanowią

*) Przedruk wzbroniony.

najważniejszy przedmiot handlu. Wartość wy- 
wożonych z Rossyi do Rumunii wyrobów sięga 
ledwie 1 milion franków, gdy tymczasem przy­
wóz towarów z Austryi dosięga 40 milionów 
franków.

— Koleje poleskie. Dnia 22 b. m. 
otwarto ruch prawidłowy pociągów osobowych 
i towarowych na oddziale Homel - Briańsk kolei 
poleskich na przestrzeni 258 wiorst. Oddział 
ten zamyka całkowitą sieć kolei poleskich, ogól­
nej długości 1.412 wiorst.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 23 sierpnia
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6.70 
do 7‘30. Pszenica biała —•— do —■—. Psze­
nica żółta — •— do —■—. Żyto 4*50 do 5-05. 
Jęczmień browarny 4 '— do 6‘25. Jęczmień na pa­
szę. 3"50 do —•—. Owies 3’50 do 4"—. Groch do 
gotowania—•— do 5‘00. Groch na paszę—•— 
do 4‘50. Kukurudza —•— do 5 50. Hreczka 
—•— do 5"50. Koniczyna czerwona —•— do 
—.—. Tymotka —• — do —*—. Fasola —•— do 
6-50. Bób —-— do — —. Wyka—.— do 4 50 
Rzepak 9.25 do 9"75. Spirytus —•— do — —.

Tarnopol, pszenica 6*75 do 7*10, żyto 
4"50 do 5•—, jęczmień browarny 3'60 do 5'—, 
owies 3*40 do 3*95, groch 4'50 do 7'—, wyka 
3'85 do 4'40, rzepak 9’— do9'60, lnianka—•— 
do —•—, koniezyna czerwona 22'— do 42*—ko­
niczyna biała 40*— do 48*—, koniczyna szwedz­
ka —•— do —•—.

Podw ołoczyska, pszenica 6'60 do 6‘95 
żyto 4 30 do 4'70, jęczmień 3*50 do 5*— 
owies 3'50 do 4*—, groch 4'25 do 6*50, 
wyka 3*50 do 4*50, rzepak n. 9*— do 9‘50, 
lnianka—•— do —•—,koniczyna czerwona 22*—, 
do 40*—, koniczyna biała 37*— do 50*—, ko­
niczyna szwedzka —•— do —•—.

Ja ro s ław , pszenica 7 '— do 7*50, żyto 
4*60 do 5*15, jęczmień 4*— do 6*50, owies 
3*65 do 4*—, groch 4'75 do 7*—, wyka 4*— 
do 4*75, rzepak n. 9*— do 10'—, lnianka —.— 
do — , koniczyna czerwona 25'— do 40*—, 
koniczyna biała 40'— do 55* koniczyna 
szwedzka —■— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od 20'— do 50"— zł. za 56 ki 

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel' od 25 do 55 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 

Lwów 2 5 '— do 26"— zł.
Usposobienie nieco lepsze.

• I  P - z e d r o k  w /U ro n io n y .

OSTATKA POCZTA
Dzisiaj toczy się dalszy ciąg obrad nad 

u n o r m o w a n i e m  s t o s u n k ó w  p r a ­
w n y c h  s t a n u  n a u c z y c i e l s k i e g o ,  
mianowicie w szkołach wydziałowych, nad 
uregulowaniem stanowiska katechetów i 
wreszcie nad postępowaniem dyscyplinar- 
nem.

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęte o go­
dzinie 9tej rano przeciągnęło się aż do chwili, 
kiedy dziennik nasz oddawano pod prasę.

Na j j .  P a n ,  po przybyciu przedwczo­
raj z Schónbrunu do zamku cesarskiego w 
Wiedniu, przyjmował o godzinie lOtej przed- 
poł. N a j d .  C e s a r z e w i c z a  R u d o l f a ,  
o godzinie 11 udzielił posłuchania pp. Mini­
strom gen. hr. B y l a n d t o w i  i gen. hr. 
W e l s e r s h e i m b o w i ,  oraz szefowi szta­
bu generalnego baronowi B e c k o w i  a po 
południu prezesowi gabinetu hr. T a a f f e m  u.

Jago Ce s .  Moś ć  będzie udzielał w 
przyszły poniedziałek dnia 29 b. m. w zamku 
cesarskim p u b l i c z n y c h  p o s ł u c h a ń ,

Na j d .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f ,  jako 
Protektor międzynarodowego k o n g r e s u  
h y g i e n i c z n e g o ,  przyrzekł komitetowi, 
iż otworzy osobiście zjazd członków, zapo­
wiedziany na 26 września w Wiedniu.

K s i ę ż n a  G i z e l a  B a w a r s k a  przy­
była przedwczoraj do Klessheim, w o d w i e ­
d z i n y  Na j d .  A r c y k s i ę c i a  L u d w i k a  
W i k t o r a .

W willi N a j d .  A r c y k s i ę c i a  W i l ­
h e l m a ,  w Baden, odbył się przedwczoraj 
obiad na cześć królowej serbskiej.

Nuncyusz papieski, msgr. G a 1 i m b e r* 
t i, konferował d. 22 b. m. przez czas dłuż' 
szy z p. Ministrem br. K a l n o k y m .

Austro-węgierski ambasador, hr. W o 1' 
k e n s t e i n - T r o s t b u r g ,  powraca dzisiaj 
z urlopu do Petersburga i obejmie urzędo­
wanie.

Z Wiednia piszą do Czasu, iż Naj^' 
sankcya u s t a w y  o r y b o ł ó w s t w i e  a1*3 
nastąpiła jeszcze dotąd z powodów form**'



patyj pomiędzy Rossyą a Francyą, ponie- ' ?7 <mo w ał a M ocarstw a potw ierdziły
. . *• * - i wszystko

ozcze kwestye natury finansowej. I patyj poL..*—, ----- , ---------- „ I r  _
waż tam Chiny a tu Niemcy znajdują się j eS °  wybór, 
pomiędzy ich posiadłościami, a zatem Ros- 

Z s e r a j e w a  donoszą, że w wilię uro- Sya i Francya na żadnym z punktów nie 
Ozin Na j j .  P a n a  odbyło się tam uroczy-| stają przeciw sobie wrogo jako sąsiedzi. To

jednak nie wystarcza jeszcze na przymierze
aj j .  P a n a  odbyło się tam uroczy

wręczenie wielkiej wstęgi orderu Fran* „ - r - - j ____ —
jńszka Józefa tamtejszemu arcybiskupowi ka- Francuzi muszą być silni, żeby Rossya mo 
^lickiemu, Stadlerowi, dalej rejs - ulemowi | gła sobie z nimi życzyć traktatu, a rząd

ich musi bronić zasad, idei i obyczajów,
które się zrosły z uczuciami cara Aleksan­
dra I I I8.

^ńzułmańskiemu Hilmi-efendi-hadżi-Omero- 
^iezowi i metropolicie prawosławnemu, Ni- 
k°łaje wieżowi.

W przemowie dziękczynnej za to wy­
szczególnienie, rejs-ulem podniósł z wielkim i 
Naciskiem uczucia wdzięczności i przywiaza-1 W Izbie niższej p a r l a m e n t u  a n  
nia ludności muzułmańskiej do Osoby Najj. g i e l s k i e g o  oświadczył Fergusson, że 
Fana. | obecnie nie toczyły się wcale rokowania w

sprawie Egiptu i że ponowne a rychłe na-
Presse donosi: Komisya, złożona z de- I wiązanie takich rokowań nie jest prawdo-

legatów rządu austryackiego i rossyjskiego, I podobne.
objeżdża l i n i ę  g r a n i c z n ą  w z d ł u ż  w  Dublinie odbyło się we wtorek pod 
kj i l ku g r a n i c z ą c y c h  z z a c h o d n i ą przewodnictwem lorda majora a przy udziale 
G a l i c y ą  gubernij celem uregulowania kilku irlandzkich i angielskich deputowa- 

J • •pun|i^ w' takim samym celu nvch posiedzenie, na którem podniesiono 
odbędzie się wkrótce objazd części wscho- protest przeciw proklamowaniu ligi narodo- 
dnio-galicyjskiej linii granicznej. | w e j  j a k o  niebezpieczny dla państwa związek.

Powzięto jednomyślnie rezolueyę, uznającą

mm.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24 sierpnia 1887, godzina 

45. Alp. Tow. górn. 2 2 - -  W§g. akcye 
kredyt. 286*25, Akcye anglo-austr. 107*50, Ak 
cye banku Union 208 '- Akcye kolei Karola
Ludwika 211*75, Akcye kolei półnoonej 252'_
Akcye kolei południowej 81 75, Akcye kolei 
Alfóld 182*25. Akcye kolei Elżbiety 226 70 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiei 223*5o’
Akcye kolei węg. północno wschodniej 165 50 
Wiedeńskie losy 128*—, Akcye kolei Rudolfa 
—■■—, Akcye kolei Albrechta Węgier­
skie obiigacye państw, w złocie —.. . Galicyj 
skie obiigacye inderanizacyjne 104.50, Losy re- 
gulacyi Oisy 124 60 Losy tureckie — wę ­
gierska renta 100.80, Akcye związkowego’ ban­
ku 92 50, Akcye banku obrotowego — 
Akcye kolei państwowej — , Rube] pap]*er0 
wy 1*11*15, Węgierskie losy 121*80. Marka

Według dzienników b .U M ic h , t o  I I M  H U '£ 1 7 ^  ^  
Mackenzie miał złożyć cesarzowi memiec- 0 swoje prawa. I 10 ’ kolej Karola Ludwika
kiemu zupełnie uspokajającą relacyę o s t a - 1 J 
n ie  z d r o w i a  c e s a r z e w i c z a  i zape­
wnił, iż można się spodziewać zupełnego

Voss.Ztg. dowiaduje się, iż s p o t k a -  ITELEGEAIY KAZETY LWOWSKIEJ
n i e  ks.  B i s m a r c k a  z p. M i n i s t r e m  
hr .  K a l n o k y m  nie nastąpi przed mie­
siącem wrześniem. | g a lc b u r g ,  ^5 sierpnia. N a j d .

akcye tytoniowe — Akcye Banku dla 
krajów koronnych 222 - .  -  Usposobienie
mocne,

Wiedeń, 24 sierpnia 1887, godzina 5) 
minut 25. Akcye kredytowe — Anglo- 
Austr. Unionbank —  Kolej Karola
Ludwika — , Południowa  Renta

• ; Rubel pa-
Galicyjski bank rustykalny 
1883 —*—, Napoleondor 
pierowy —*—.

W iedeń, 25 sierpnia 1887 r, godzina 
10 min 30. Akcye kredytowe 282*10, Anglo-

. C e s a r z e w i e ż o w a  S t e f a n i a  przy- papierowa — , Galie, listy zastawne —
Z W a r s z a w y  piszą do Polit. Cm*., I była tu wczoraj po po łudn iu^  po krót- Galicyjskie obiigacye indemnizacyjne —

iż obecne postępowanie władz rossyjskich,' kim w ypoczynku udała się przez I Galicyjski bank rustykalny —•—, jj08y rokn
p r z y  z a ł a t w i a n i u  p o d a ń  o b c o k r a -  Tn<jnru]r do Szwajcaryi 1 .........  ................
j o w c ó w o udzielenie obywatelstwa ros- „  . .
syjskiego, wykazuje, że widocznie z wyższe- W ied eń  , 2o S ierpnia. Fol. Gorr.
go polecenia władze mniej surowo niż do- donosi: WyS. P o rta  dała stanow czo
tychczas domagają się składania na to d o - nf i m o W n a  o d p o w i e d ź  na żadanie
wodu, iż petent zamieszkiwał P™ez lat ̂  * c0 do natychm iastow ego  w y -U u s tr  - -  Unionbank' —  -  'k S *  7 * 7
pięć bez przerwy w kra ach rossyjskich I R ossyi , „ • i L ’ 1 Karola
Dalej piszą do Polit. Corr., iż ostatnia p0- s ła n ia  do Sofii nadzw yczajnego  ko- Ludwika 211*50. Południowa —  __ Reilta
dróż ministra komunikacyj Possieta do m isarza, A rtm a-enena iego . W. P o rta  papierowa 5°|0 Galie. bip. listy zastaw ne 
Królestwa Polskiego miała na celu ogląd- ] ośw iadczyła, iż spe łn ien ie  tego Żęda- j 95*50 Galie, oblig. indemn. *—, do

|0 listy zastawue banku krajowego

. ......  » W  się w jm tó . iż "jest sądowo-1 “ ~ W —  I * ł « * *  >883 , .k ,
Uy Z wyniku inspekcyi. j B a h e ls h e rg , 25 sierpnia. Cesarz Napoleondor 9.9o.50 Rubel papierowy —

W i l h e l m  w yjeżdżał przedw czoraj Usposobienie spokojne

w iad l*?,*  * telegrafują: P a p i e ż  w  I S fe i!?  ! ^Y* .°be0nym  Da Ur0CZy'  I u „ Telegram y zbożowe z dnia 24 sierpnia 
c e d o * . ardynałów> iż wiele w s i w eleckiej. I L_8 / Wi e d e ń :  Pszenica z& 100 kilo

^  -  duchownych katolickich. i  -  ^
ty g o d n i, co u w a ż a ja  o g ó ln ie  za o znakę * 000 ,ltr P™cent 26*25 do 26 50 złr
pokojow y ,.K o ła  p a n s l a w i s t y c z n e  ^  ec 1 n: ~ -
w P ete rsbu rgu  m iały  zam iar wysłaó splrytus 7  ~  , Jmkurudza Kolonia
a d re s  do g e n e ra ła  B o u la n g e r i za p ro - MWDa ' ao ' zł 5 i0(j kllogr*. na W)0, 
-*' - - - TVTn<5kwv C a r " “ d ^ p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń

MOSKWy, 1 6 88 , do 6*90 -  zł. B e r l i n :  Pezem ca
żółta (na sierpień) 153*— do —*—, żyto

4 zł., półrocznie 2 zł., ćw ierórocznie 
i zł.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne r n o jłan ie  przed-

Na podstawie umowy, zawartej 0 re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po  cen ie  o p o ło w ę  zn ik o n e j.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gajsety Lwow- 
mogą pr ze t o o t r z y m y w a ć  wa r ­

s zawski  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, wr a z  

d wu t y g o d n i o wy m d o d a t k i e m  nut ,  
n a s t ę p u j ą c e j  cen i e :

We Lwowie:

Na prowincyi

po
miesięcznie 50 ct., 
kwartalnie 1 zł. 50 ct.

. miesięcznie 80 ct., 
* kwartalnie 2 zł. 40 ct.

N adesłane.

KRONIKA RODZINNA

. Według Temps, obecny gabinet fran 
cuski dąży do celu następującego: chce
Przedewszystkiem wpłynąć na zmianę uspo

b o t r w ^ o k u  7885r gł:śowki r yp r z S  Wre- sid go do 'odw iedzenia m o s a w y  7 -  
publice. Idzie więc o to, ażeby wybory r o - 1 jednak zakazał w ysłania tego adiesu. 
ku 1889 dały inny rezultat. Przyczyn n ie­
zadowolenia wyborców w TlSStfbyło kilka, j P e t e r s b u r g ,  25 sierpnia, Journal m. spiry tus 72*30, rzepakowy Ole;
a mianowicie były niem i: uciążliwe pobory rąe St. Fetersbourg p rzy tacza jąc  odpo- pi t r yż :  mąka 4 7 .-  kilogr. — olej
dla państwa i obawa nowych podatków: w iedź ks. F erd y n an d a  K oburga, na | rzepakowy *—. fr.s spirytus —*—•-* -- . 
ucisk religijny i ekspedycye kolonia ne. przem ow ę b u rm is trz a  w Sofii, dodaje,
O s t a t n i a  p r z y c z y n a  została t y m c z a s ^  iż  k s ią ż ę  p o w in ie n  to z ro z u m ie ć , że

pierwsze przyczyny. N ie l^p o T rzeb y  zn o -1 praw dziw e poświęcenie, o jakiem  wspo- 
sić orzytem owych ustaw szkolnych, tylko m m ał, polegałoby na tem, gdyby jak  
wykonywać je należy z większa tolerancją^, najrychlej opuścił Bułgaryę,
_ J ~  .̂,/>iin bezwyznaniowym 1 bez- | . . .

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleokl

q nie w duchu ~ -----  , .Nakoniec idzie o oszczędności
D o 'te j  reform y rząd w samej rzeczy przy-
względnie
Do tej 
stąpił.

a„ulois ogłasza list Rossyanina o st0- Gaulois ogi ^  którym mówi:
sunku Francy mnyJn błędzie, jeżeli
„Francuzi ^  ic|  kochJa dja
niche“ am ;eh, i dla tego wyobrażają sobie,

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
cennik głównego składu nasion pierwszej 
krajowej produkcyi Teofila Łuck ego w 
Mełnie, poczta: Strzeliska.

S o fia , 25  sierpnia. (Tel. pryw.)
Dziś odbyła się konfereneya m ini­
strów  pod prezydency^, księcia F er­
dynanda Koburga, w której ob rado­
wano nad notą sułtana w z y w a j ą  c ą  
k s i ę c i a  d o  o p u s z c z e n i a  B u ł ­
g a r  y i. Nota ta nie m a żadnego pod-

   pisu i wręczona została przez sekre-
że alians \  Rossyą jest pewny. Zapewne, I tarza konsulatu tureckiego Onik e f - I wynosi półrocznie (od 1 lipcado  końca

Nf . “ U w a lo n o  g ra d „ ja ) w  miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.;
S s y a n i .  p«/dew s!,s tk » m  Bossjauimi, na  notę w cale m e odpow iadać, s ta -  L ^ ^ ^ i e  (od ,  „  r  do k  i  ’

, 8 ____ *Li„ł„ n ran  stpi lednak  zachow ae r>rzviaciPil- “

wychodzić ćbędzie w kwartale następnym w tycnźe 
samych warunkach i kierunku, pomieszczając arty­
kuły poświęcone literaturze, naukom i sprawom spo­
łecznym, a oprócz tychże niewydane dotąd pamię­
tniki i korespondeneye znakomitych ludzi, powieści 
komedye do przedstawienia w teatrach amatorskich, 

wiadomości polityezme i sprawy bieżące. 
Prenumeratorowie Kroniki otrzymają w roku 

bieżącym w dodatku bezpłatnym pamiętnik z auten­
tycznych źródeł, ułożony pod tytułem : PRZYGODY 
NADZWYCZAJNE KSIĘCIA MARCINA LUBOMIRSKIEGO. 
Prenumeratorowie nowi, przesyłający całkowitą przed­
płatę wprost do redakeyi, otrzymają nadto w dodatku 
również bezpłatnym ciekawe PAMIĘTNIKI MARYI 
WESSLOWNY KROLEWICZOWEJ KONSTANTOWEJ S0- 
BIESKIEJ, spisane ze wspomnień i archiwów jej ro­
dziny, wydane nakładem redakeyi.

Prenumerata roozuie w Warszawie rs. 4, na 
prowinoyi w kraju i zagranicą rs. 5, to jest w Ga- 
lieyi zł. 6, Wiel. ks. Poznańskiam marek 10. Sto­
sownie do tego półrocznie i kwartalnie. Pieniądze 
przesyłać najlepiej wprost do redakeyi.

Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

Oproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską

tem, że my innej, jak rossyjskiej polityk j skie sto sunk i z Turcyą. 
nigdy służyć nie będziemy. Zapewniają te: A , . . w  . ,  4 z ł* ; miesięcznie (od

* •” »  B o s s j i  h j *  j n ?  I „ „ t i d w ?  s l e  W w h Ł h  i . 2  k a M e « °  m i e l c a )

września) w m iejscu 3 zł., pocztą
1 do końca 

miejscu 1 zł.,w
35 ct.i to  sojusz tylko od niego zuleiy. Gdy Ale- pow tórzyły pif w większych jeszcze, ®

ksander III wzdragał się odnowić przym ie- nlz poprzednio, rozm iarach w y b r y -  i
rze trój cesarskie, to m e czynił tego w tym k i t u t e j s z y c h  r y b a k ó w  prze- P renum eratorow ie oółroczni (któ- 
celu, ażeby je  zawrzeć z F rancyą, alei a - jw angielskim  rybakom . fZY n r  p n n m a m  • ’
by mieć wolne ręce. A leksander III je s t 6 .  p r e n u m e r u j ą  od pierw szego
Rossyaninem rdzennym, namiętnym Pr| e" J a rty le ry i i gw ardy  h  j p c a  ^  ]f0^ ca g r u d n i a )  o trzv-
niknionym uczuciami obowiązku tyl o d  obyw atelsk iej byli ZDiewolem I truli a Przewodnik nnuhnttm i Tt i • 
Rossyi, swojej rodziny i kościoła greckiego. 0gn ja} p rzyczem  padło trupem  2 ry - , . , ^ literach ,
Jego charakter, jego idee, jego baków a 4 zostało ciężko ranionych,; oda'ek miesięczny do Gazety Lwouo-
nomyślnei T i o l u c y i n e j  F ra n c ji, której Przew ażna część rybaków postanow i- b e z p ł a t n i e ;  ćw ierćroczni zaś
* ’ • ’ ■■ * —"„hiitame. Ale-1 ła  w ytrw ać w groźnej postawie. i miesięczni za dop ła ta : p ierw si 75

gdyż wie_ dobrze że i czas jest jego sprzy-. K o n s t a n ty n o p o l  , 25 sie rp n ia , | c t ,  drudzy 80 ct. Przewodnik, p ren u - 
Łierzeńcem Niemcy swoim porządkiem nie 1 Biuro Reutera d o n o s i: D epesza W ys. i m n o w a n y  o so b n o , kosz tu je  roczn ie

TYGODNIK ILLUSTROWANYDLA DZIECI 

Wieczory Rodzinne,
pod kierunkiem literackiem M. J. ZALESKIKJ, au ­
torki „Wieczorków Czwartkowych", „Wędrówek po 
Niebie i Ziemi" i wielu innych ksiąęek dla dzieci.

Wychodzi i wychodzić będzie w kwartale przy­
szłym, równie jak w bieżącym, w formacie powię­
kszonym z dwoma dodatkami, z tych jeden illustro­
wany dla młodszej dziatwy, drugi książkowy, zawie­
ra  powieści wyborowe dla Młodzieży. Wieczory Ro­
dzinne pomieszczają: Opowiadania historyczne. — 
/życiorysy znakomitych ludzi. — Wiadomości z nauk 
przyrodzonych, historyi odkryć i wynalazków. — Po­
wieści. — Podróże. Zagadki historyczne i geogra­
ficzne, za odgadywanie których dają się nagrody z 
książek, albumów, rycin, fotografii i t. p. przed­
miotów. Prenumeratorowie prócz tego — nabywać mo- 
igą po cenie zniżonej odpowiednio dla siebie książki 
w piękne oleodruki, wymienione w dodatku do pisma.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowinoyi w kraju i za granicą rs. 5 — t j. o 
Galicy i zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej oeny opłata pół roczna i kwartalna.

Przasyłki pieniężne adresować najlepiej wprost 
do Redakeyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10

Wszech nauk lekarskich

D r. J ó ze f (Iracka
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ul. Ł y c z a k o w s k a  l. 19. A. 
ord. od 3 —5.g



POQi ąg t kTole j o we
podług zegara lwowskiego, 

przy chodzą do Lwowaj:
li Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pot-.ląg mieszany,

% Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mieszany.

Z P odw o łoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3. min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Krakowa: O godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 pc połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m, 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy.

Odchodzą ze L w o w a :

ho Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski. o godz. 4 n-, 10

rano pociąg osobowy, o godz, 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rauo 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min, 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór poe.ąg mięszany. 

i Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
| o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 

o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

Godz

Godz

C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887. 

Zegar peszteński
Odjazd ze Lwowa:

11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.
7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy­

rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Godz 6 min. 10 przed połud, pociąg osobowy 
do Sryja i Ławoczaego,

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połudn., poaiąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła­
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 3 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husiatyna.
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego

Przychodzą do Ławocznego:
godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 

godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 

Lwowa, (jhyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy. pociąg osobowy z

Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego,

Odjazd z Ławocznego:
Godz, 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy 4® 

Husiatyna.
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła­
wocznego.

Godz, 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa,| Stanisławowa i Husiatyna.

Przyjechali do Lwowa
dnia 25 sierpnia 1887.

Hotel Eiropejskl.
Pp. F. Lipptibu z Wiednia, S. Ro- 

zenzweiger z Wiednia, K. Zalewski z Ros- 
syi, F. Hiolski z Brzeżan.

Hotel Angielski.
Pp. K. Marmorosz z Karowa T Wój­

cicki z Przemyśla, J, Krzysztofowicz ze 
Samkowiec, W. żelechowski z Hrehorowa. 

Hotel Langa.
Pp. M. Czernecka ze Skałatu, M. Kiih- 

nert z Wiednia. J. Kowalewski z Rohatyna.

N adesłan e.

Wszech nank Lkarakieh
Or. K. K aden,

lekarz chorób dzieci,
mieszka we Lwowie, ulica Sykstuska n r. 8. 

Ord. od godz. 3 do 4. S899

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, p'1 z00 zł m. k. 226.25 226.60 
Połud. kol. państw, po 200 złJ w. a. 81.75 82.25 
L kol. węg. gal a 200 zł. w srebrze 189.50 170.—

4. Listy zai tawae losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Siaki id dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘/« pr. w

złocie w 50 1..........................................
„ „ „ jDiemiowe po 3 prc.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. log w 181. 6. pr.
„ » w 20 1. 7 pr.
„ „ „ » w 36 1. 5‘/,

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc.
» , . » < )  w po 5 prc. .

po 5 prc. w

płacą żądają 
18.25 18.75

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 24 sierpnia 1.887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200zł.wa. 
Ganku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

?  Ust. zaat. ze 100 zł.
Banku hip. gaiie. 6 pr. w. a.

• ,  * 5 pr, w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . .

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Tnw. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr, w. a.
» » n 5pr.los.w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41’/, 1.
*7 , Pro. „ „ 52 

.  f  4 w e .  „ „ 56 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2’/, pr. w. a. w likwidacyi 
3. li t ty umźae za 100 zł.
Ogóln. roi. sred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. log. w 15 lat. 
4. J i m .  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 
Ohlig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalue Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 

Pożyć,zki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
P llyczk i kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5. Lasy m 'a8ta Krakowa . . . 

,  „ Stanisławowa ,
6. Monety

B ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat c e sa rsk i............................... ,
N a p o le o n d o r ...........................
P ó łim p e ry a ł...............................   .
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
0 marek niemieckie!) ..

płaeą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.
311 —
222 50 
280 — 
211 —

214 —
225 50 
285 -  
216 —

99 75 100 75

102 75 
95 50 

101 25 
95 50 

101 25 
92 75 - 
99 -  
92 25

103 75 
96 50 

102 25 
96 50 

102 25 
93 75 

100 — 
93 25

47 50 - •

41 44 —

104 — 105 -

100 — 101 -

103 50 
94 50 
17 50 
28 50

105 50 
96 50 
19 50 
31 -

5 81 
5 89 
9 91 

10 23 
1 54 
1 09*1, 

61 35

-5 91 
5 99 

10 01 
16 33 
1 64 
1 U 1/, 
62 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 23 sierpnia 1887.

płacą żądają

81.55 81.75 
81.60 81.80

82.85 83.05 
82'85 83.05

129.50 130.25 
136.60 136.90
138.50 139.— 
164.25 164.75 
1.63 75 164.25 
130.— 1 6 1 .-

96.45 96.65 
11?.85 113.05

I. Dług paftetwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ..........................................
lu ty -s ie rp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c .....................................
kw łeeień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5. prc.

„ 1864 po 100 z łr .....................
„ 1864 po 50 z łr......................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc.................................................
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc.

2. Obllgaoye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czech ....................................................  109.50 —
B u k o w in y ..........................  . . .  104.— 104.70
Galicyi  ....................................  104.50 105.—
Niższej A ustryi .   109.50 110 —
Siedmiogrodu . . . . . . . .  104.50 105.—
W ę g i e r ....................................................  104.50 105.—

3. A k o y a.
Bank Anglo-anst. 200 zł. emit. zł. 120 107.25 107.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 283.— 282.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 560.— 565.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................  — — —
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................— — —.—
Banku anstro-węgiersk. a 600 zł. . . 885. -  887.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 396.— 398.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a!) a 200 zł. —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2518.— 2523.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 212 — 212. 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 223.25 224

101.30 
102. —  

9 9 . -  
100 . —  

Pr -

101.70
102.50
100.—
101 .—

21 . —
4 8 . -
47.75
16.50
10.50

» » » » n
37 lataeh zwrotne 

Banku krajów. 4‘/» pr. wa. los w SI1/, 1. 
Obligi komnnalne Banku krajowego

5 prc. w. Sk. I  e m i s y i .....................
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 

„ Zakł. kr. ziems. po 5V, pre.

96.—
101.50

101.50 
75.50

100.25

101.50

101 70

101.70
96.50

100.75
100 . —

102! -
102.25

25

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. ,99. — 99 50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 102.— ,—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . , 100.25 101. -

„ p o  100 zł. w. a. . . _ _  _  —
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, prc. . . .  ............................ 101.20 101.70
Otto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 100.50 101.— 

KoJ. gal. Lwów.-Czer.-Jass. ernis. a 300 
zł. 4 pro. w srebrze z r. 1884 . . 8i.7b 82.25

z r. 1884 . . 90.75 91.25
z r. 1868 . . —'
z r. 1872 . . — —.— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.65 99 95

6. L a t y .
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. . 181.— —.—
Clarego po 40 zł. m. k . ..................... 47-— 47.50
Tow. żegl.par. na Dunaju po lOOzł.W.k. 115.50 116.--
Keglevioha po 10 zł. m. k ..................... 25.— —.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyezka m iasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fnndacya ^ p i ta la  Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salina po 40 zł. m. k ...............................
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławo ra (po 20 zł .ra.)
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ pc 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indlschgrat-a po 20 zł. n. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . .
Berliu za 100 mark w. p. 11 . . ,
Frankfurt za 100 utark we p. u. . .
Hamburg za 109 mark w. p. a.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 ft. . . . . .

K a r a  z ł a t a .
Dukat cesarski men. . . . . 5.94.—

„ pełnej w a g i ..................... 5.92 —
K o r o n a .......................................... —
20 f r a n k ó w k a ........................... 9.95 50
Rossyjski półimperyał . . .  . 10.26.—
T alar zw iązk o w y ..................... ..... .—,— —.
S re b ro .......................................................... —.— —.

Z IwewskleJ Izby handlowej I przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia i  sierpnia 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ « w srebrzą . .
Renta w z ł o c i e ................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . "
Akcye bsnku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego , . . .
L o n d y n ................................................
N a p o le o u d o r............................................... *

21.75 
49.— 
48.25 
i 6.80 
10 80

20.25 — .—
60.25 60.75 
59.— 59.70 
30 — 80.50

136.50 137.50 
69.— 70.— 
39.75 40.25 
48 25 <8.75

. 125.80 l:;jj.9ó 
4 9 .6 5 .-  49 .70 .-

5.9d -  
5.94.—

9 98.50 
10.28.-

Dukat cesarski men. . 
100 marek niemiecki nb

»l.
81 ■60
82 60

118 —
96 45

885 —
282 30
125 80

9 95
5 94

PI 52*/,

»  a s  j ł  j e  s r  j h :  k  a i  %  ■ < :  h m  m m  t s w  i m z •

Licytacye.
L. 4769. (6086 1—3)

O. k. sąd powiatowy Gliniański ogła­
sza, że w zabudowaniu sądowem odbędzie 
się o godzinie 10 rano w dniu 19 września 
i 24 października 1887 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 28 listopada 1887 na­
wet poniżej takowej, lieytacya połowy real­
ności wykaz, hipot. 1. 396 i całej realności 
wyk. hip. 1. 397 gminy kat. Kurowice ob­
jętych, Maryi Bobreckiej własnych, na rzecz 
gliniańskiego towarzystwa kredytowego pto 
50 zł. z pn.

Cena wywołania 90 zi.
Wadyum 9 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Michała Szczerbę.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 28go listopada 1887, o godzinie 
3 po południu.

Gliniany, dnia 23 lipca 1887.

L. 1392. (6116 1 - 8 )
W c. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie 

na dniu 20 września 1888, o 10 godzinie 
rano odbędzie się lieytacya względem do­

stawy różnych artykułów dla tutejszej eko­
nomii na rok 1888. Bliższych wiadomości 
można zasięgnąć z ogłoszenia, znajdującego 
się w ck. finansowej krajowej Dyrekeyi we 
Lwowie, w ck. fabryce tytoniu w Zabłoto­
wie, w magistracie miast: Sniatyna, Stani­
sławowa i Kołomyi.

Zabłotów, dnia 22 sierpnia 1887.

L. 5734. (6098 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 21 września i 19;,;o 
października 1887 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 22 listopada 1887 nawet po­
niżej takowej lieytacya realności 1. 168 rep. 
w Wołczem, spadkobierców po śp. Izraelu 
Majer, a to Josla, Herscha, Chaima. Nisla, 
Roni i Leiby Majerów własnej, ua rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidaeyi we Lwowie pto 84 zł. 24 ct. zpn. 

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków 1 akt opisania wolno 

przejrzeć w tus. registraturze.
Turka, dnia 28 lipca 1887.

L. 5387. (6096 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 0- 

głasza, że na zaspokojenie niespłaconej pre- 
tensyi galic. Zakładu kredytowego ziemsk. 
w Krakowie w kwocie 200 zł. z pn., odbę­
dzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 290 w Podhaj­

cach i pod n. k. 90 w Siólku położonych, 
ciąła tabularnego nie stanowiących, Macieja 
i Klary Trockich własność stanowiących w 
drodze publicznej licytacyi w dniu 22 wrze­
śnia, 22 października i 22 listopada 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano z tern, 
że na pierwszym i drugim terminie real­
ność ta ąylko za cenę wywołania, mianowi­
cie za realność pod lk. 290 w Podhajcach 
50 zł., za realność w Siółku 350 zł. — lub 
wyżej, na trzecim zaś także niżej takowej, 
jednak nie niżej jak 390 zł najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostanie 

Wadyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i p ro­

tokół zastawniczego opisania i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tutejszej re­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Michała Borow­
skiego, ck. notaryusza z Podhajee. 

Podhajce, 30 maja 1887.

L. 5385 (6095 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, ze na zaspokojenie niespłaconej 
pretemtyi galic. Zakładu kredyt, ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 150 zł. zpn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 163 rep. 73 w 
Dobrowodach położonej ciała tabulanrnego 
nie stanowiącej Jana i Agaty Macało wła­
sność stanowiącej w drodze publicznej li­

cytacyi w dniach 22 września 1887, 22 
października 1887 i 21 listopada 1887, 
każdą razą o godz. 10 rano z tem że na 
pierwszym i drugim terminie realność ta 
tylko za cenę wywołania 300 zł. lub wy­
żej na trzecim zaś także niżej takowej, 
jednak nie niżej jak za 285 zł. najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i pio- 

tokół zastawniczego opisania i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tut. registra­
turze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Michała Bo­
rowskiego c. k notaryusza z Podhajee.

Podhajce, 11 czerwca 1887.

L. 4895. (6100 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 12 października 1887, o go­
dzinie lOcej rano przymusową sprzedaż 2/8 
części realności 1. wh. 60 ks. gr. Wiśnicz 
miasto, masy spadkowej Julii Kiinstler wła­
snej, celem zaspokojenia pretensyi Towa­
rzystwa zaliczkowego w Bochni w kw >cie 
50 zł. z pn.

Cena wywołania 125 zł.
Wadyum 13 zł.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny do przejrzenia w re­
gistraturze.

Wiśnicz, 23 lipca 1887.
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L. 15703 (6029 3—3) Resztę warunków licytacyjnych przej-

Celem obsadzenia hurtownei sprzeda- j rzeć można w r ^ ^ r a tu r z e  
*y materyałów tytoniowych w Żółkwi w i Żabno, dnia 27 lipoa 1881.
Lwowskim okręgu skarbowym, z którą jest i --------------
Połączona i drobna sprzedaż marek 8̂ em" 
płowych i urzędownie ostęplowanych blan­
kietów wekslowych i frachtowych rozpisu­
je się konkurencya przez pisemue oferty.

Obrót materyałów tytoniowych wyno­
s i  w r. 1886 31276 zł. 44 ct. w steplaeh 
* stęplowanych blankietach 7164 zł. 14 ct.

Oferty opatrzone w wadyum w kwo- 
eie 100 złr. , . , , .

Świadectwa pełnoletności, moralności 
1 Posiadania dostatecznego majątku aalezy 
wbieść do 12 godziny w południe dnia 28 
Wr*eśnia 1887 na ręce naczelnika c. k- po­
wiatowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu
We Lwowie,dnia 19 sierpnia 1887.

L- 4386. (5978 3 “ 3)
Gliniański c. k. sąd powiatowy podaje 

do publicznej wiadomości, że przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 46 w Lipowcach 
położonej wedle wykazu hip. 1. 274, Micha­
ła Smolińskiego własnej, w tutejszym są­
dzie w drodze publicznej licytacji na rzeez 
ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny dnia l ig o  października 
1887, o godzinie 9 przed południem, z tem, 
przedsięwziętą zostanie, że realność ta i ni- 
żej ceny wywołania, jednakowoż aż do wy­
sokości ciężarów hipotecznych, sprzedaną 
zostanie.

"Wadyum wynosi 5-prc. ceny szacun- 
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 
realności przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze.

Gliniany, dnia 30 czerwca loo7.

3. 15224. ~  (5990 3 — i3)
SSom f. !. 2anbe8gerirf)te ju  Czernowitz 

ń>itb betannt gemadjt, baji jur §ereinbringung 
ber ber !. f. prib. galij. Slttien^potljeteubant 
jufiebeuben gorberung per 70219 ft 04 fr.
{31®. bie mit bem ^g. reĄtgtaftigem Bejdjlujje 
bom 30 Sdnner 1866 Ql. 1412 bewittigten e= 
jetutiuen offeirtlic^en geilbiett)ung bcS bem 
Sdjulbuet ®r. Romuald Klimkiewicz geljiJn® 
gen, lanbtaflidjen ®utc3 Petroutz am Sereth 
(Sinlage 9tr. 17 L reajtumirt roorbeu ift unb 
hńrb Dtcfe geilbktbung an 3 SŁertninen, na® 
mlid) am JO Dttober, am 23 5łobember unb 
am 21 ®ejember 1887, jebeżmal um 10 Ufit 
Bormittag miter uadtfteljeuben Bebinguttgen 
abgefjalten werben.

1. 2)a3 f^eilgu^ietertbe S anb tafe lgu t w itb  
alien brei SŁerminen n id jt un ter ben alS 

SrufgprciS angenom m ennen © eiten ber £. t. 
fhib. galij. 21ftient)ppott)efenbanf bei ©rtfyei* 
jjdg  be§ 5DarIeljen§ fta tu tenm ajjig  erpobenen 
SĄćifeungżweri^ bon 158890 fi. o. 28. bint®

L. 5049. (6002 8-  8)
W dniu 30 września i 28 października 

tylko wyżej lub za cenę szacunkową, zaś 
dnia 30 listopada 1887, nawet poniżej ta­
kowej, zawsze o godzinie 9 rano, odbędzie 
s,"ę w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż re­
alności nietabularnej nk. 23 i 77 w Krasno- 
ili, Onufrego i Katarzyny Mykietejczuków 
własnej, na rzecz Mojżesza Wołocha pto
191 zł. a w. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków

wolno w sądzie przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli rzeczonych Hryć

Nedochodiuk w Krasnoili.
C. k. sąd powiatowy.

Kuty, dnia 23 czerwca 1887.

L. 12464. (5999 3—3)
Dnia 27 września 1887, o 10 rano od­

będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
ik 9 w Z a w a d z ie  uszewskiej, wyk. hip. 9 
księgi gruntowej gminy Zawada uszewska 
objętej, Kazimierza Sadkowskiego własnej, 
na rzecz c. k. uprzyw. galicyjskiego Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie celem zaspokojenia 24 rat 
po 12 złr. i reszty kapitału 33 złr. 44 ct.
z przynal.Cena wywołania 450 zł.

dziernika i 21 listopada 1887, każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze. Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Piotr Michajliszczuk, wójt z Winograda 

Wadyum wynosi co do realności wyk 
hip. 1. 35 24 zł., zaś co do wyk hip. 1. 534 
14 zł. a. w.C. k. sąd powiatowy.

Gwoździec, 10 lipca 1887.

L. 2591. , . • „ (602°  3—3)
Celem zaspokojenia 24 rat po 12 ił. i 

reszty kapitału 11 zł. 69 ct., odbędzie się 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie, sprzedaż 
realności pod 1. k. 58 gminy katastralnej 
Gwozdziee mały objętej, Iwana Hutejczuka 
własnej, w dwóch terminach, mianowicie 
19 września, 20 października i 21 listopa­
da 1887, każdym razem o godzinie 10 przed
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reo-istra-
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Piotr Bortejczuk z Gwoźdzca małego 

Wadyum 40 zł. aw.
C. k. sąd powiatowy.

Gwoździec, 30 czerwca 1887.

L. 32755. (6046 8__3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu

lu8rufźbm'8Łnr,T lmiucl1 Ull9l Ull*« en %!L ™9eiu)mmennen ©eiten ber f. fu ,.,— i Ł _*— Ł — ,  £.„: rc.^

ttgegeben. ’  ..........  ■" -  —  ^int

tun ber3 pLri+^aUftu^ 9m ift 3 ^ a(ten bor Be- 
on l i c o  a5 ?410" an ®«l>inm 5en Betrag

£  fcr ?■ ®- *u crtc9fn- 
nb hirlV , fc ? anWflen S ei(i>tefunggbebingniffe 
ft ta $al!uI“re?tra!t, fomie ber ©df)a|ungS® 
nńp l n,,e"  l.n .̂ ec §9- Sfegtffratnr, uno nm 

'  v  uWbietung aud) bei ber ŚijitationS® 
"mmifftoit etngefen merben. 
r . PJCbon merben beibe SŁ̂ etfe unb famm® 
(tuje ętjpotfjefenglaubiger, iit36efonbcnt bie® 
‘nigert beneit ber Sijitatitmgbefdbeib, auS met® 

©runbe tmmer gar nid t̂ ober nidjt redjt® 
ettig jngeftellt merben follte, bejteljungSroeifc 
beldje erft nad> bem 24 3uni 1887 an bie 
»emd^r be§ feitjnbietenben Banbtafetgutes ge® 
angen foHten burĄ ben fitr fie bereitg iit ber 
Perfon beS 2lbm. SDr. Sokal befteCten Sura®
°r oerftanbigt.Czernowitz, am 30 3uti 1887.

L. 3819. (6000 3—3)
Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje trzeci

termin licytacyjny do egzekucyjnej sprzeda­
ży 2/8, do Katarzyny Feifrowej należących 
części posiadłości w Czańcu, wyk. hip. pod 
49t> objętej i Loebla Lermera własnej po­
łowy realności pod nr. wykazu hip. 421 w 
Czańcu, na pokrycie pretesyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Kętach w sumie 200 zł. z 
przn. w sądzie na dzień 12go października
1887, o godzinie 10 rano.

Cena wywołania pierwszej 75 zł dru
giej 348 zł. 65 ct.

Wadyum 15 zł. i 34 zł. 30 ct 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli Julian Sporn, uotaryusz w Ketach 
Kęty, 31 lipca 1887.

Wadyum 45 zł. i sza, ze w san iułjjiu,™ „ umi
Wvciaa hipoteczny i lżejsze warunki j zaspokojenia pretensyi galic. Banku kredy^ 
" r  Przeglądnąć można w registra- ■ towego we Lwowie, w kwocie 3212 zł. 10 

.cyjne p \ et. z przyn., odbędzie się dnia 30 września
i 3 listopada 1887, każdym razem o go­
dzinie lOtej przed południem, przymusowa 
licjtacya do dłużnika Jarosława Kowalskie­
go należących dóbr Szczyrczyk, w powie­
cie Rawskim położonych, wyk. hip. 23 c. 
k. Tabuli krajowej objętych, że na pierw 
szym z tych terminów dobra te tylko wy­
żej ceny wywołania 7950 zł. 50 et., lub 
przynajmniej za tę cenę, na drugim zaś 
terminie nawet niżej tej ceny wywołania 
sprzedane zostaną, tudzież że jako wadyum 
kwota 800 zł. złożoną być ma, że akt o- 
szacowania i warunki licytacyjne w regi- 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­
no, nareszcie, że dla nieobecnych wierzy­
cieli, tudzież dla wszystkich tych, którzyby 
dopiero po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest dopiero po dniu 7 lipca 1887, rze­
czowe prawa na wspomnianych dobrach na­
byli, lub który niby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z ja- 
kiegobądź powodu doręczone być nie mo­
gły, adwokat dr. Pająk kuratorem, a jeg° 
zastępcą adwokat dr. Skowroński miano­
wanym został.

Lwów, dnia 13 sierpnia 1887.

• 37| 2- . ~  (5849 3—3)
Zabnienski c. k. sąd powiatowy ogła­

da, i i  celem zaspokojenia należytości c. k. 
przywilejowanego galicyjskiego Zakładu 
redytowego włościańskiego w likwidacyi 
re Lwowie pto 6 ra t po 8 zł. 52 ct. i re- 
zty kapitału 133 zł. 72 ct. i 15 zł. 96 ct. 
w. z pn;) odbędzie się w tut. sądzie w dniu 
7 października 1887, o godz. lOtej rano, 
gzekucyjna licytacya realności Iwh. 26 gm 
■at. Jadowniki mokre objętej, Józefa Ju r­
czaka własnej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.

licytacyjne 
turze. C. k. sąd powiatowy.

Brzesko, 28 lutego 1887.

L. 7988. ~ 0 (5949 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że w sprawie Augusta Porębskiego i 
Menassego Karmela przeciw Mandlowi Ran­
dowi o 5000 z l  aw. z p n , przedsięweźraie 
przymusową licytacyjną sprzedaż dóbr Tar­
nawa niżna w tabuli galic. w księdze dom. 
440 pag. 458 n. 6 haer., na Mendla Randa 
zapisanych, a to z wszelkiemi prawami z 
posiadaniem tych dóbr połączonemi, która 
to sprzedaż na dniu 13 października 1887, 
o godzinie 10 przed poł. odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 46.888 zł. 25 ct, aw.

Sprzedaż nastąpi i poniżej ceny sza­
cunkowej.

Wadyum wynosi 4688 zł. i może być 
w gotówce lub w papierach wartościowych 
do lokacyi funduszów sierocińskich zdolnych 
złożonem.

Inne warunki sprzedaży, akt oszaco­
wania 1 wykaz hipoteczny mogą być w re- 
gistraturze sądowej przejrzane.

Kuratojem niewiadomych wierzycieli i 
tych, którymby uchwała licytacyjna albo 
wcale nie albo nie dosyć wcześnie doręczo­
ną została, ustanowionym jest  adwokat dr 
Kohn ze substytucyą adwokata dra Steuer-
manna.

Sambor, 19 lipca 1887.
L. 1912, (5933 3—3)

G. k. sąd powiatowy w Nowym Targu 
ogłasza, że celem zaspokojenia należnych 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu we 
Lwowie 28 rat po 6 zł. z pn., odbędzie się 
w tutejszym ck. sądzie egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyą realności 1. 
wyk. 2 w Chabówce, Jędrzeja Worwy wła­
snej, na termine w daiu 17 października 
1887, o godzinie lOtej rano nawet poniżej
ceny szacunkowej.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 22 zł. 50 ct.
Kuratorem wierzycieli adw. dr. Geiss-

ler w Nowym Targu.
Nowy Targ, dnia 30 czerwca 1887.

677. (6045 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
Józefy Oćwiejowej, prawonabywczyni An­
drzeja Patera w kwocie 100 zł. w. a. z pn., 
sprzedaną zastanie w drodze egzekucyjnej 
publicznej lieytacyi w tutejszym sądzie dnia 
19 września 1887, o godzinie 10 rano po­
łowa realności pod 1. k. 55 w Biadolinach 
radłowskich i */4 część z parc, 951 tamże 
położonej masy spadkowej po Rozalii lo  
Kurek, 2o Orszulakowej własnej.

Cena wywołania wynosi 430 zł. 
Wadyum 21 zł. 50 ct. a. w 
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszej registratnrze. 
Wojnicz, dnia 30 kwietnia 1887.

L. 7210. (6051 3—3): 
p r o s t o w a n i e .

1. 208 dla gminy katastralnej Podhajczyki, 
w trzech terminach, mianowicie 15 wrze­
śnia, 14 października i 21 listopada 1887, 
każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem.Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra-
turze sadowej.Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ba­
zyli Winniczuk w Podhajczykach.

Wadyum co do połowy realności wyk. 
hip. 1 202 12 zł., co do wyk. hip. 1. 203
27 zł. 50 et. aw.C. k. sąd powiatowy.

Gwoździee,  dnia 11 lipca 18S7.

L. 1339. (6019 3 3)
W dniu 15 września, 14 października 

i 14 listopada 1887 odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności Semena i Hnata Ne- 
pyjwody własnej w Gwoźdźcu małym poło­
żonej, wyk. hipot. 1. 130 księgi gruntowej 
gminy Gwoździec mały objętej, w tutejszym 
ck. sądzie, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 10 rat 
po 6 złr. 50 ct. aw. i reszty długu 79 złr.
29 ct. aw. z pn., każdym razem o godzinie 
10 przed południem, z tem, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej, zaś na trzecim także 
niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 zł. aw.
Wadyum wynosi 15 zł. aw.
Resztę warunków można przejrzeć w

tus. registraturze.
Gwoździec, 30 czerwca 1887.

L. 1581 _ (6018 3 - 3 )
W dniu 15 września, 14 października 

i 14 listopada 1887, każdym razem o godz.
9 przed południem odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności Wasyla Maksymiuk 
vel Maksymczuk własnej w Turce położo­
nej, wyk. hip. 1. 412 objętej, w tutejszym 
sądzie na rzecz kredytowego Zakładu włoś­
ciańskiego na zaspokojenie 7 rat po 5 złr. 
89 ct. aw. z pn. i reszty kapitału 89 zł. 9 ct. 
i 8 zł. 89 ct. aw., z tem, że na pierwszych 
dwóch jerminach za lub wyżej ceny, zaś na 
trzecim nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa 600 zł.
Wadyum 60 zł. aw.
Resztę warunków można przejrzeć w

tus. registraturze.
Gwoździec, 30 kwietnia 1887

L. 2967. (6041 8 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 15 września i 17 października 
1887, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
17 listopada 1887 nawet poniżej takowej li­
cytacya połowy realności 1. 70 w Skorodnem 
położonej, uaasy spadkowej Jaśka Chrunneja 
własnej, na rzecz Leiba Herscha 2-im. Tu-
eha pto 110 zł z pn.

Cena wywołania 260 zł.
Wadyum 26 zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

' ~  ł"£’ registraturze.S p r o s t o w a n i e .  regMra
Umieszczony w dzienniku urz? do wolno pr l  eb z życia i miejsca po

8 " r f  bytu wierzycieli u s ta n a w ia j
VI  a n ie z n a u j  —   ----------  r

bytu w ie r z y c ie l i  ustanawia się kuratorem
p. Piotra Kurysia, c. k. notaryusza z Lu- 
towisk.

7 haer. Wolta 001 I W razie nieudałej sprzedaży na po-
.spokojenia s u m y  400 1 ^  ^ termiuacłi wyznacza się do prze-

zł. i 100 zł. aw. z pn., która na dniu 12go i s i k a n i a  wierzycieli hipotecznych termin
. ki -----  w tut. są- j 17o.n listopada 1887, o godzinie

n r .  i o i ,  -
1SH7 a 1 „tusądowy edykt z dnia 8  lipca 
187 w 1 4 dotyczy realności pod 1.
tnrr, ^ TJaworowie położonej, wedle dom. 
™ „1  pag- ^47 a - 7 haer. Wolfa Serbe- | 

celein zaspokojenia sumy 400 1 
!ZL ^ W- z która na dniu 

września 1887, o godz. 10 rano w tut. są- 
azie niżej ceny wywołania 1530 złr. a. w 
zostaif Cen^ zlicytowaną

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 19 sierpnia 1887

L. 4820.
Mośclski c. k.

słuchania wierzycien --------„
na dzień 17go listopada 1887, o godzinie
lOtej rano. C. k. sąd powiatowy 

Lutowiska, 18 czerwca 1887.

L. 8636 (5975 3 - 3 )
1 W dniach 25 sierpnia 1887 i 23 

V  września 1887 każdym razem o godz. 10-* ■« * - - ~ A „

WUU)liIU 60 U.
Sł*8ta Lwowska Nr. 193 s 25 si6Fpni& 1887,

(6042 3—O) : września l»»v ,— r ------------. .
________ _  Sad powiatowy podaje j przed południem odbędzie się w sądzie tu

do publicznej wiadomości, że na zaspoko,e- tejszym w sprawie egze ucyjuej erzego 
nie sumy 230 zł., przymusowa sprzedaż re- j Schmidta przeciw 1 łotrowi Kustrzyckiemu 
alności pod 1 .  k. 89 w Radoehońcach poło- j  pt0 354 zl.  w. a. z. p. n, licytacyjna sprzę­
żonej, spadkobierców śp. Mykity i Hryńka ; dai połowy realności wyk. hip. 1 H7 gmi- 
Hamarów własnej, w tutejszym c. k. sądzie , ny Brzegów objętej lk. 24 st.]29 n. ozna- 
w drodze publicznej lieytacyi na rzecz o- j czonej, tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
gólnego rolniczo kredytowego Zakładu dla ■ wej w kwocie 1147 zł. 50 et.
Galicyi i Bukowiny dnia 26 sierpnia, 23go Wadyum wynosi H 5 zł. w. a. Na wy-
września i 21 października 1887, każdym padek nieuzyskania ceny wywołania, wy­
razem o godzinie 9 przed południem z tem znacza się do ułożenia ułatwiających wa- 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych j j-unków licytacyjnych termin na dzień 23 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę , września 1887 o godz. 3 po południu, 
wywołania, 600 zł. aw., lub wyżej tejże, na q  dalszych warunkach licytacyjnych
trzecim terminie zaś także niżej eeuy wy- j można powziąść wiadomość z akt sądo- 
wołania, jednakowoż aż do wysokości cię- ^ y ,ń  jub przy lieytacyi. 
żarów hipotecznych sprzedaną zostanie. j C. k. sąd pow. miej. deleg.

Wadyum wywołania 10-prc. ceny sza- ] Sambor, 24 czerwca 1887.
jcunkowej. _ j ---------------

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- l . 3319 (4977 3__3)
poteczny realności przejrzeć można w ts. re- 1 (j. k. 8%d powiatowy w Bukowsku za-
gistraturze. ; wiadamia, że na dniu 25 sierpnia 1887 28

Z c. k. sądu powiatowego. (września i 27 października 1887 u aa .
Mościska, dnia li, lipoa .887, | 0 10 godsinPie ™ ^ Ł a

L 1951 --------------- (6022 3—3) ‘ Sprae<l a i realności pod lk. 60 w
Celem zaspokojenia 10 rat pożyczko- P°i,oioIle] dłużuików Fran-

ników Nykoły Demediuka wych po 9 zł. 75 ct. i reszty kapitału 124 * Ja Skoczołkom się
emediuka Nykoły, wyka- zł. 23 ct. odbędzie się na rzecz c. k. uprz. 1 
15 ad 2 1. 534 własnej, gal. Zakładu kredytowego włościańskiego ków i S S * ?

dla gminy katastralnej W i n o g r ó d ,  w trzech sprzedaż realności dłużnika Iwana Horbu- W S S
terminach, mianowieie 19 września, 20 paz- tiaka Fedora wyk. hip. 1. 202 w połowie i

L 8191- ----------------" (6023 3—3)
Celem zaspokojenia 25 rat po 12 zł. 

odbędzie się aa rzecz e. k. uprz. galic. Za­
kładu kredytowego włość, we Lwowie, sprze­
daż realności dłużników Nykoły Demediuka 
Stefana i Jurka Demediuka Nykoły, wyka­
zem hip. ad 1 1. 35 a 3 n 1 *ąA własnei. 
dla gminy katastralnej

się

Wadyum wynosi 30 zł. resztę warun- 
przeglądnąć można w registraturze. 
Bukowsko, 31 grudnia 1886.



L. 3922. (6065 2—3)
C. k, sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że celem zrealizowania legatu uczy­
nionego przez ś. p. Jacka Łukawieckiego na 
rzecz funduszu gr. katol. cerkwi w Glinia­
nach, odbędzie się dnia 9 września 1887, o 
10 godzinie przed południem w tutejszym 
sądzie publiczna dobrowolna sprzedaż pgrt. 
1480/1, 1482/1, 1487/1 i 1488 w Zamościu 
położonych, dotąd wedle wyk. hipot. 1. 267 
gminy katastralnej Zamoście, na imię Jac­
ka Łukawieckiego zapisanych, z tem, że 
wierzycielom, którzyby na ciele tabularnem 
Jasie pretensye zabezpieczone mieli, zastrze- 
żonem zostaje ich prawo hipoteki bez wzglę­
du na cenę przez przetarg uzyskaną.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 15 zł.
Gliniany, dnia 30 czerwca 1887.

L. 1192/4410. (6064 2—8)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 września i 21 października 
1887 powyżej ceny tzacunkowej, zaś dnia 
21 listopada 1887 nawet poniżej takowej, 
jednak nie niżej sumy zahipotekowanych 
długów licytacya realności 1. 8 według wy­
kazu hip. 210 księgi gruntowej Ustrów z 
Rusołowem, Iwana Stójki własnej na rzecz 
Mikołaja Bosakowskiego pto 1200 i 300 
złr. z pn.

Cena wywołania 3250 zł.
Wadyum 325 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Jana Waina z Buska.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze- j 
słuchania wierzycieli hipotecżnych termin 
na dzień 21 listopada 1887, o godz. Bciej j
po południu. j

C. k. sąd powiatowy. I
Busk, 31 maja 1887. |

w Krakowie w kwocie 800 zł, z pn., odbę­
dzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk, 10 w Bekers- 
dorfie położonej, wyk. hip. 14 księgi grun­
towej gminy kat. Bekersdorf objętej, Grze­
gorza Owego własność stanowiącej, w dro­
dze publicznej licytacyi w dniach 30 wrze­
śnia, 28 października i 18 listopada 1887, 
każdym razem o godz. 10 rano, z tem, że 
na pierwszym i drugim terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania 1150 zł., lub 
wyżej, na trzecim zaś także niżej takowej, 
jednak nie niżej jak za 1100 zł. najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 115 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. re ­
gistraturze.

Dla niewiadomybh wierzycieli usta­
nowiono kuratora w osobie p. Michała Bo­
rowskiego, c. k notaryusza z Podhajec.

Podhajce, 25 czerwca 1887.

Konkursa.

L. 1757. (6026 3 - 3 )
W dniach 6 października, 3 listopada 

i 1 grudnia 1887, o godzinie 10 przed po­
łudniem przeprowadzoną zostanie przymu­
sowa sprzedaż realności pod nk. 41 w Ra­
domyślu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 1600 zł. aw.
Wadyum 160 zł aw.
Akta oszacowania i warunki licyta­

cyjne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 3 czerwca 1887.

L. 2269 (6039 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się/o go­

dzinie 10 rano dnia 21 września i 19 paź­
dziernika 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 23 listopada 1887 nawet poniżej 
takowej, licytacya realności według wykazu 
hip. 8 gminy katastralnej Postołówka wła­
snej, na rzecz Josla Feinsteina pto 50 złr.

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Resztę warunków, akt opisania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Felicyana Polańskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Kopyczyńce, dnia 15 maja 1887.

L. 4735. (5241 1 -3 )
W sprawie kasy oszczędności miasta 

Kołomyi przeciw Chaimowi Falikowi pto 
500 zł. wa, z pn. sprzedaną zostanie suma 
3000 zł. wa., na karcie ciężarów realności 
pod 1. k. 397 i 98 w Czernelicy położonej, 
wykazem hip. 1. 763 dla tejże gminy obję­
tej, Schmila Falika. względnie tegoż spad­
kobierców własnej, na rzecz Chaima Falika 
zaintabulowana w dniu 19go sierpnia, 2 Igo 
września i 20go października 1887, każdym 
razem o godzinie 8 przed poł.

Cena wywołania 3000 zł. wa.
Zakład 10-prc.
Resztę warunków w tusądowej regi­

straturze.
Kuratorem wierzycieli p. Jan Bosako- 

wski z Horodenki.
Z c. k. sądu powiatowego.

Horodenka, dnia 4 czerwca 1887.

L. (6035 3 - 8 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 21 września i 19 paź­
dziernika 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 23 listopada 1887 nawet poniżej 
takowej, licytacya realności 1. 261 według i 
wyk. hip. 113 gminy katastralnej Kluwińce, 
Izaaka Leiby Halma własnej, na rzecz Za- ( 
kładu kredytowego włość, w likwidacyi we 1 
Lwowie pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, akt osżacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorom Felicyana Polańskiego.

Kopyczyńce, 24 marca 1887.

L. 5180. (6087 1—3)
W sprawie ck. uprzyw. galic. Z a k ła d u  

kred. włość, w likwidacyi we Lwowie prze­
ciw Mikołajowi Wasyłyk o 20 rat po 6 zł 
wa. z pn., sprzedaną zostanie realność pod 
lk 248 z wykazu hipot 1. 420 dla Toporo- 
wiec, w dniu 25 sierpnia, 22 września i 24 
października 1887, o 8mej godzinie przed 
południem.

Cena szacunkowa 200 zł.
Zakład 10-prc.
Reszta warunków w tut. sądowej re­

gistraturze.
Kuratorem  wierzycieli p. Jan Bosako- 

wski z Horodenki.
Z c. k. sądu powiatowego.

H orodenka, dnia 28 maja 1887.

L. 2128. (6025 3 - 3 )
W dniu 6 października, 3 listopada i 

1 grudnia 1887, o godzinie 10 przed połu­
dniem przeprowadzoną zostanie przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 11 w Kiełkiewie 
położonej.

Cena szacunkowa wynosi 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Akta oszacowania i warunki licytacyj­

ne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 80 czerwca 1887.

L. 2283. (6040 3—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

na zaspokojenie pretensyi e. k. uprz. zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 144 złr. w. a. z pn. 
przeprowadzoną będzie w dniu 30 września, 
31 października i 30 listopada 1887, każdym 
razem o godzinie lOtej z rana przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nk. 10 w 
Siedlanee, Dominika Tetlaka, Jana Sado i 
Karoliny Sado własnej.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hiposeczny, 

tudzież bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Kolbuszowa, d. 28 kwietnia 1887.

L. 7399. (6043 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredyt, ziemskiego

L. 22811. (6111 1 - 3 )
W celu ponownego obsadzenia opró­

żnionej hurtownej sprzedaży tytoniu połą­
czonej z drobną sprzedażą znaczków stem­
plowych i blankietów wekslowych w Struso- 
wie, w tarnopolskim powiecie skarbowym, 
rozpisuje się konkurencyjną rozprawę za po­
mocą pisemnych ofert na dzień 13 wrze­
śnia 1887.

Roczny obrót w tej hurtowni wynosił 
za czas od 1 stycznia 1886 do końca gru­
dnia 1886 w tytoniu 20503 zł. 40 ct., w 
stemplach i wekslach 246 zł. 57 ct., razem 
20749 zł. 97 ct.

Pisemne oferty, zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 100 zł. mają być wniesione naj­
później do 2giej godziny po południu dnia 
12 września 1887.

Bliższe warunki konkurencyi mogą 
być przejrzane w ck. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 14 sierpnia 1887.

L. 3222. (6085 1—8)
W dniu 14 września, 12 października 

i 16 listopada 1887, o godzinie 9tej z rana 
przeprowadzi sąd sprzedaż realnośei pod n. 
k. 130. i 148 w Uluczu, spadkobierców śp. 
Wasyla Pawłowskiego, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego o 78 złr. 88 
ct. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bircza, 3 czerwca 1887.

L. 47576 (6050 3 -  3)
Na mocy upoważnienia wys. c. k. 

Ministerstwa handlu z dnia 23 maja 18871. 
7503 rozpisuje się niniejszem konkurs na jedną 
systemizowaną stałą posadę wagmistrza przy 
c, k. urzędzie eechowniczym we Lwowie w 
randze IX klasy z przywiązanemi do tejże 
poborami.

Ubiegający się o tę posadę winni za 
pośrednictwem swej przełożonej władzy, 
względnie dotyczącego c. k. Starostwa (Magi­
stratu we Lwowie i Krakowie) wnieść do 
c. k. Namiestnictwa podanie, zaopatrzone 
świadectwami odbytych nauk złożonego egza­
minu cymentniczego w myśl §. 2 ustawy z 
dnia 31 marca 1875 dz pp. n. 43 i dotych­
czasowego zatrudnienia lub służby, a to 
najdalej do 15 września 1887.

Z c. k. Namistnictwa.
Lwów, dnia 8 sierpnia 1887.

L. 6884 (6053 3—3)
Odnośnie do konkursu w nr. 191 

„Gazety Lwowskiej" z roku bieżącego ogło­
szonego, czyni się wiadomem, źe konkurs 
celem obsadzenia posady dyrektora urzędów 
pomocniczych c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie z dniem 10 września 1887 upływa. 

Lwów, 19 sierpnia 1887.

3. 12036/3243. (5673 3 - 3 )
®ie £anbwefir=0fftjter8=2lfpiranten*©cf)U= 

len tn SSien, SBr.*9łeuftabt, 2BeI§, ©raj, IBriinn, 
^Jrag unb SnnSbrud toerben, nad) IDłafjgabe 
ber erfolgenben Slnmelbitngen, ffir baż ©d)ul* 
jat)r 1887/8 am 1 SDejember 1887 wieber er* 
offnet unb nńrb bie ©tablirung tuciterer bertei 
©d/ulen in anberett £anbcżl)aupt* unb fonfti* 
gen grbjjeren ©tdbten im gafie fid) eine ge* 
niigenbe Slnjaljt bon Slfpiranten melbet, audj 
fiir biefeż ©djuljatjr in Sluófidjt genonimen.

®er gtned biefer Slnftalten beftefit in ber 
§eranbitbung bon ifkrfonen ber f. f. Banb* 
weljr unb bon fonfttgen, ber SGBê rpflicĘjt nidjt 
unterliegenben Setoerbern ju Dffijieren im 
nid)t actiben 23erl)ćltmffe.

ipieju merben, wie biźljer, Slbenb* unb 
nad) SJłafjgabe ber bieSbejugltdjen 8tnmelbun= 
gen, aud) '®ageS*©urfe er offnet.

2)er Umfang ber in btefen ©urfen jum 
aiortrage gelangenben ©egenftanbe grihtbet ftdj 
auf ben fur bie ©djulen ber ©injaljtig^rei- 
toilltgen normirten Sefirplan.

®er Unterridfi in fiimmtlidjen ©egenftdn* 
ben, fotuie bie erfotberlidjen £ef)rbud)er, luerben 
unentgeltlid) geboten unb aucb bie ©cfireib* unb 
3ridjf.ert*9łequtfition foftenfrei berabfolgt.

®er Unterridjt beginnt am 1 Sejember 
unb todijrt bi§ lefcten 5luguft; ber 2Jtonat ©e* 
ptember ift fiir bie 23ornaIjme practifd)er Ue*, 
bungen beftimmt, in ber erften ipalfte be§ 2Jło* 
nats Cctober finben bie ©djlufj^riifungen 1 
ftatt. ®em tljeoretifdjen Unterridjte in ben 21* j 
bettb Surfen werben burdjfdjnittlid) 2 bis 3 
©tnnben taglidj unb jwar bornefjmlid) bie 
©tunben Don 6—9 Ufir 2l6enb8 in SBetfta* 
gen, banu bie aSormittage ber ©onn* unb 
§eiertage gewtbmet werben.

®en aifpiranten, weldje, oljne 3nan* 
fprud)nal)me einer anberen, ais ber im borfte* 
tjrnben 211tnea 5 gctoaf)rten 93egunftigung — 
bie 2tu8bilbung jum Offijier beż nidjt actiben 
StattbeS anftreben, bleibt bie 2BaI)I beż ©djul* 
orieS iiberlaffen.

®ie ararifdje aierpflegung wdf)renb ber 
§vequentirung einer 0ffijterS*2lfpiranten=@Ąule 
fartu grunbfafjlid) nur 2(fpirat!ten auS bem 
SDłannfdjaftsftanbe ber nid)t actiben ff. Sanb* 
Wel)r jugewenbet werben.

®ie bierauf reflectirenben Slfpiranten bie* 
feS aSerpltniffeS, bei roetdjen bie freie 2Baf)£ 
beż ©d)ulortcS (2Uinea 7) entfaHt, Werben, im 
galle ifirer allgemeinen Signung, bon ben ju* 
ftanbigen 93ataiIIon§ * Sommanben redjtjeitig 
einberufen unb befjufS $reqnentirung einer 
oom £. £ URinifterium fiir 2anbeSbertljeibigung 
bejeidjnet Werbenben 0ffijier3*2(fpiranten*©dju* 
le, etnen bet im betreffenben ©djulorte eta* 
blirten SnftructiouS*©abre tn a3erpfleg$jutl)et* 
lung iibergeben.

®ie ebentuetlc 2lbfenbung bal)in erfolgt 
auf ararifdje $often.

21uf bie ©auer ber borgebadjten 3 ut(jei5 
hng  erljattcn biefe Slfpiranten, gleid) ben bem 
ifjrdfenjftanbe ber ©abreS etnommenen bie — 
cgargerttndfjigen ©ebiiren unb treten in ben
©enufj ber ben g requentanten ber £. £. ©abe* 
tenfdjulen jugeftanbenen a3egiinfttgungen.

3>ie in ber ©djule jugebrac|e ijeit wirb 
aHen im £anbwel)rberbanbe fteljenben gre* 
quentanteu anf iljre £anbwe^r * ®ienftpf!iĄt 

| jwar nur einfaĄ, aber ais actibe ®ienftjeit 
i bann angereć^net, wenn fie ben ®ageS  ̂ ober 
! 3lbenb»©urS in fetnem BoHen llmfange, titcf* 

fic^tliĄ ber ®aner fowol)!, ais ber fdmmtli* 
c ên Sefjrgegenftanbe, oljne UnterfĄieb ob auf 
iRedjnung beS £anbwe^r*@tats ober auf etgene 
^often, frequentirt ^aben.

21ufn<tbmS*2Robalitalen:
1. ®ie 21nfna^me in eine Banbweljr* 

Offijter§521fpiranten=©d^nte ift non bem Slładj* 
weife einer entfprec^enben aŚorbitbung, eineS 
mafellofen a3orlebenS unb einer bem 2lnfefjen

beS DffijierSftanbeS angemeffenen 8ebfn?fteEung 
(©rWerfab-Sefc^aftigung) abtiangig.

2llle a^ewerber ^ubru bemna^ bie gen- 
gniffe tiber bie jurudgeleglen ©tubien, jene twtn 
nidjt acJoeit ©tanbe ber £. f. 2anbwel)r ober 
bom ©ioilftanbe auĄ geugttiffe iiber iljre Un» 
befdoltenbeit fowie iiber iljre gefpHfd^aftlid^e 
©ieUnng beijubringen, weldje lejjtere bon ber 
politifd)?n ober ©idjerl)eitS=8eljbrbe beS 2luf* 
ent^altSorteS beS SeWerberS anSjufteHen fiu b 
unb fid) auf jenen geitraum ju erftreden ba* 
ben, WelĄen ber aSetreffenbe, feit bem 21uStrittf 
auS ber ©djule im ©ioilftanbe, bejieljungSwei* 
fe iw ntdjt actiben SSer^altniffe jugebrac|t bat.

aifptranten ans bem ©ioilftanbe Ijaben 
anc^ baS ©eburtSjabr, ben ©ebnrtźort, bie 
$eiinatSjuftdubig!eit unb WeiterS nadjuweifen, 
ba§ fie ber ©teKnngSpflidjt boll£ommen ©e* 
nfige geleiftet fjaben unb nic^t lanbwe^rpflicfi* 
tig finb.

2. ®ie naiĄ a3orfte^enbem inftruirten ©e* 
fud^e ber bem nidjt actiben ©tanbe ber f. £. 
£anbWet>r angel)5renben aSewerber finb bil 1. 
October I. 3. beirn ©ommanbo beS grunb* 
buc^Sjuftanbigen SSataiHonS, jene ber Sewer* 
ber auS bem Sibilftanbe aber beim ©omman* 
bo jeneS SataittonS einjubringen, im beffem 
S8ejir£e fie fiĄ auf^alten.

®te Slfpiranten auf^ DffijierSfteUen im 
fianbfturme, welć)t gemaf beS $unfte8 83 ber 
SSorfd^riften, betreffenb bie Drganifation beż 
fianbftnrmeS, bie gjrequentirung ber fianbwe^r* 
0ffijier8*afpiranten*©^ule anftreben, erfolgt 
bie 2fafnal)me in biefe ©dfjulen (21benb*©urfe) 
auf ©rnnb iljrer ©efud^e urn a3ormer£ung fur 
eine DffijierSftelle im fianbftnrm (ip£t. 85 u 87 
ber SSo! .djriften, betreffenb bie Drganifation 
beż SanbfturmeS.) ®tf|elben werben in ben 
©djnlen gleidb ben Slfpiranten beż ©ibilftanbeS 
be^anbelt, §aben jeboi^ bie Be^rmittel auż ©i* 
genem ju beftreiten.

SBien, am 8 3uli 1887. 
aSom £f. SOłinifterium fiir BanbeSberttjeibigong

Upadłości.
L. 4876. (6017 3 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Nowym Są­
czu podaje do wiadomości iż wdrożonem zo­
stało postępowanie konkursowe do majątku 
Maksa Stattera, kupca w Nowym Sączu za 
mieszkałego, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jako też do 
nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 d. D. p. z r 186“ 
nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamiano­
wany został p. dr. Teofil Matusiński c. k. 
adjunkt sądowy w Nowym Sączu, tymcza­
sowym zaś zawiadowcą masy pan adwokut 
dr. Berson w Nowym Sączu.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wy­
znacza się posłuchanie na dzień 19 sierpnia 
1887 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze komisarza konkursowego na którem sta­
wić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej j a ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający cho 
ciażby nawet o takowe i spory wytoczony­
mi były powinni takowe do dnia 30 września 
1887 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić i na 
posłuchanie w dniu 17 października 1887, 
o godz. 9 przed południem odbyć się mają­
ce, do likwidacyi i do uporządkowania

Termin ostatni służyć ma zarazem 
jako termin do zawarcia ugody w §. 68 u. 
k. przewidzianej na który w tym celu 
wszyscy wierzyciele niniejszem zawezwanie 
otrzymują.

Zgłoszonym i na ogóluem posłucha­
niu stawającym wierzycielom służy prawo, 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i ezłonków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących powo­
łać stanowczo inne osoby, w których pokła­
dają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dziennikn urzędowym Gazety Lwowskiej.

C. k sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 5 sierpnia 1887.

L. 69]kk (6075)
W sprawie konkursowej Jerzego Miin- 

za z Tarnowa celem sprawdzenia rachunku 
złożonego przez zarządcę masy rozpoznania 
policzonego wynagrodzenia zarządcy masy) 
oznaczenia sposobu zrealizowania dotąd nie 
zrealizowanych prentensyj masy i wyka' 
zania przez zarządcę masy wykazsnia czę* 
śeiowej repartycyi majątku konkursowego) 
wyznaczonym zostaje termin wkomisarżfl 
konkursowego na 19 września 1887 o godzi' 
nie 10 rano.

Z c. k. sądu obwodowego.
W Tarnowie, dnia 19 sierpnia 1887-



L. 9977 (6079)
Do likwidacyi wierzytelności do ma­

sy konkursowej firrny handlowej Reisuer et 
Steiner jak niemniej do mas pojedynczyh 
jawnych spólników tejże firmy: Mendla 
Reisnera, Samuela Reisnera i Markusa 
Steinera po ogólnym terminie likwidacyjnym 
zgłoszonych, wyznaczam termin na dzień 
9 września 1887 o godz. 11 przedpoł. na 
który wierzycieli konkursowych wzywam. 

Przemyśl 15 sierpnia 1887.
C. k. komisarz konkursowy.

L. 45/kk (6074)
Wsprawie konkursowej Samuela Ellen- 

da z Tarnowa, celem sprawdzenia przez 
zarządcę masy przedłożonego rachunku i 
przyznania policzonego dalsze honorarium, 
celem oznaczenia sposobu zrealizowania 
dotąd nieściągniętych pretensyj masy i 
sposobu użycia pozostałej w masie gotówki, 
wyznaczonym zostaje w biórze komisarza 
konkursowego termin na 26 września 1887 
o godzinie 10 rano.

Z c. k. sądu obwodowego.
W Tarnowie, dnia 20 sierpnia 1887.

żny, a wystawca onego do żadnego wywodu 
i odpowiedzi w uym preedmioeie obowią­
zanym nie będzie.

Kraków, 22 lipea 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4996 (6099 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Ulanowie za 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jakóba Wurcla, że pwko. niemu Samuel 
Greisman wytoczył skargę de praes 28 
lipca 1887 1. 4996 o 10 zł. zpn. na którą 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
19 września 1887 wyznaczono i że dla 
niego kuratorem Jakóba Pfeffera z Ulano­
wa ustanowiono. Wzywa się zatem Jakóba 
Wurcla aby temuż kuratorowi swe środki 
obrony podał, lub też na terminie sam o- 
sobiście się stawił.

Ulanów, dnia 29 lipca 1887.

L. 4089 (5958 3—3) j
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

oznajmia nieznanemu z miejsca pobytu 
Kalmonowi Herschowi Horowitzowi że 
Primcia Dolwid przeciw niemu pozew o 
oddanie w posiadanie parcel gruntowych 
w Ostopiu pod dniem 14 grudnia 1887 1. 
6910 i pod dniem 8 sierpnia 1887 1. 4089 
wniesła na które termin do obrony na 14 
października 1887 o 9 przed połud. wyzna­
czony i kurator dla niego w osobie Andru- 
che Mudrego z Ostepia ustanowiony został.

Wzywa się go, by temu kuratorowi 
służące ku jogo obronie środki udzielił lub
» i
go powstałe sam sobie przypisze. 

Grzymałów, 8 sierpnia 1887.

339393 > ( 6001 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia mewia- 

mego z miejsca pobytu Franciszka Mrozo- 
kiego o przypadającym na niego s p a d k u  

śp. Tekli 1 mał. Mrozowskiej 2 wał- 
rgerowej matce dnia 21 grudnia 1840 p
tach i śp. Aelksym M r o z o w sk im ,^bracieuniifC;n> 1 aH* Aelksym Mrozowskim, bracie 

v  , października 1837 w Cieszynie bez 
zma ł  nienia ostatnei rozporządzęuia

arrych i wzywa go, aby w przeciągu ro- 
u jednego do spadkuj się z g ło s ił  inaczej 

dowiem takowy z deklarow anym i spadko­
biercam i i kuratorem , S tanisław em  Mrozo 
Wskim pertraktow anym  i przyznanym  zosta­
nie.

Kęty, 30 czerwca 1887.

L. 789 (6004 3 -3 )
C. k. sąd powiatowy w  M ikilińcach 

zaw iadam ia Teklę Mazur, z m iejsca pobytu 
niewiadomą, że celem doręczenia je j uchwały 
tabularnej z dn ia  10 października 1886 1.
5332 wedle której prawo własności ciała 
hipotecznego, przedtem  je j w łasność stan o ­
wiącego wykazem hipotecznym  1. 171 księ­
gi gruntow ej gm iny katastralnej B aw orów , 
objętego, na rzecz Tomka K rzesław sk.ego 
zaintabulow auo, kurat ra dla niej w osobie 
A ntoniego Bieleckiego z Grabowca ustano­
wiono.

Mikulińce, 11 lutego 1887.

L 19020 ~  (6011 2 -3 )
C. k. sąd krajowy ogłasza, iż Kazi­

mierz Piątkowski ze Lwowa wniósł poda­
nie de praes 31 paździermka i886 1. 29070 
o amortyzacyę co do zaginionego mu doku 
mentu umowy co do zabezpieczenia na 
przeżycie między nim a Towarzystwem wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie zawartej, 
dokument pomieniony nosi datę Kraków 24 
kwietnial877, ageneya Lwówl. 43/15, według 
której Kazimierz Piątkowski zabezpieczył 
Wandę Marzę Piątkowskich urodzoną 23 kwiet­
nia 1872 nasumę 1450 złr. wypłacalną pod 
warunkami w umowie objętemi po dniu 31
grudnia 1889.

W zywamy zatem  i polecamy każdemu
posiadaczowi powyższego dokumentu, ażeby 
w ciągu roku, sześciu tygodni, i trzech dui 
takowy tutejszemu sądowi przedłożył, ina­
czej dokument ten będzie uważany zaniewa-

r ocio« ' -------------------- (60-54 3 - 3 )
* C k sąd powiatowy m. d. S. I  we

Lwowie .BWiSn. BeiK S ilb e r^ g  przerttem
w Bukareszcie Calem Rahora Hann Uaiescu
nr J  n S  nr. 17 zamieszkałej, że pod i
s A  Bstooada 1886 1.69190 wniesiony dniem 26 listopada i Maksymiliana '

H e  i l  driei 6 * i
w Beili snb8; I
berwog u -  j« t ,  P ™ * . *  " “ “ “ 3
sp “wie drobiazgowej "OtanewlOBo d a m ) 
kuratora ad aetuar w osobie adw. 'dr Uol 
zera we Lwowie, z zastępstem ad1 . .
ki we Lwowie któremu też rzeczony P 
wraz z wszjstkiemi w tej spraw ie ju i wyda 
nemi rezolucyami doręczono.

Wzywa się tedy Beilę Silberang aż y
już to osobiści do r o z p r a w y  stanęła już to
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki doradcze dostarczyła, lub też
innetrn zastePC scd:)ie obra*a 1 0 tem W n • 
żytym czasie sądowi doniosła ile że inaczej 
ze za niedbania tego wyniknąć mogące 
szkodliwe następstwa sama sobie przypisać
będzie musiała.

7  o k sądu pow. m. d. b. 1.
Lwów, dnia 12 sierpnia 1887.

t "  (606°  2 “ 3>r  k sąd obwodowy w Przemyślu
„ o  aV'mia Jana- Kulczyckiego względnie zawiada  ̂ jaj£0 ,£ £yCja j miejsca
jego s p a d ^ > « 0° że przeciw nim Jakób
g ° ^ tU K  r  ekstabulaeyę ze stanu Schimmel pozew ^ k m  gumy M11 złr.
biernego r dekretowany równocześnie

niesienia pisemnej obrony do dnia 30 do wniesie V d]a nieh kuratoretn adw.
V  S i t n y  z su b stjta cn  adw. dr Dolin 
d,n  „ z a m i a t a n y  został, z którym to skiego zami aai co d0 swej obrony
kuratorem V też gądowi iuaeg0 zastę-
P01'0n 3 s ta w ie  mają, inaczej bowiem skut- 
Łela Pniedbania sami sobie przypisać będą

mUtSieprz:-rnyśl, 13 lipca 1887.

i *084   (6016 3 ~ 3)
V  C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia ninhjszem z życia /1 ral®jSĈ Pp‘ 
niewiadomych sp.dkob.e d*

Katarzyny Muchowicz, a ^ -hżesukce- 
niego i Macieja Jachowiczów 3 ^  Kata.
sorów 1 prawonabywcow, z« V ;
rzynie Muchowi z, r e s p ^ y e  j j ł ^  
spadkowej wytoczonym zos N zu
Jana i W alem  Sekuło wic*i, bjętej przez
położonej whl. 12 gm. ‘ edaż takowej, żepubliczną licytacyjną sirz ^  gQ dQjo
wskutek tego wyznaczony Qej obrony,
vVy termin do wniesienia p ezony Zo-
że pozew wraz z dekr,ej ^ z e ś n i e  dla nich 
stał ustanowionemu w N. Bę.
kuratorów, adw. dr. Barw wioMmu
czu 1 wzywa tychże, aDY środków do
kuratorowi udzielili P ^ J ^ o c n i k a s ą d o -  
obrony, albo też innego PBłu 
wi tutejszemu przedstawili 

Nowy Sącz, 16 lipca
    (6061 2 -3)

L‘ 9 C. k. sąd obwodowy J
uwiadamia “ ‘^ ‘̂ ' ^  Franciszka Ksawe- 
sca pobytu pozwi L iama Weroniki, Win- 
rego Potz,_ toubm^ Korneckich tudzież 
centego 1 Frane sz^ aazwiska i miej-

S T .  r s S o w y , w e d ł u g U j .

r / S i ,  W O  a-
lipca 1887 1. 9217 do rozprawy pisemn j 
zadekretowany został. pozwanych

Oraz ustanaw ia- ^  Xarnawskiego 
kuratora w osobie ad ■ bieha ; p0 
z zastępstwem adw. dr. B gw obroay 
leca pozwanym, az J umif,ii jub innego 
z kuratorem się P przedstawili,

s“ ni “ * •

(6012 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 

c a  nobYtu Izaaka Eintrachta, iż celem do­
ręczenia mu t. s. uchwały z dnia 25 czer­
wca 1886 1. 15995 którą dla zaległości po­
datkowych za lata 1883-1886, w łącznej 
sumie 590 zł. 50 ct. z przyn. dozwolono 
na rzecz wysokiego skarbu intabulacyi pra- 

! wa zastawu w stanie biernym realności

„od 1. k. 149 dz. VIII w Krakowie wedle 
ks gt. "dz. VIII tom 2 str„ 440 karta B. 
po'z. 1 2  3 Tobiasza Eintrachta */8 a Judy 
Józefa Izaaka i Samuela Eintrachtów w 
4/„ częściach własnej, c. k. sąd krajowy 
w Krakowie ustanowił dla niego kuratora 
ad aetum w osobie adw. dr. Deiehesa w 
Krakowie i temuż wspomianą uchwałę do- 
ręczył.

Wzywa się zatem Izaaka Eintrachta 
aby swemu kuratorowi wczesnej udzielił 
informacyi, lub sądowi innego wskazał peł­
nomocnika, gdyż w przeciwnym razie sam 
sobie winę przypisze.

Kraków, 12 listopada 1886.

L.

L 2364 (6013 2—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie za 

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Peitscka Feldmanna i Kiwę Fe!d- 
inann, iż celem doręczenia im ts. uchwały 
z dnia 25 czerwca 1886 1. 15999 którą 
dozwolono intabulacyi prawa zastawu dla 
zaległości podatkowych w sumie 66 zł. 8 
ct. w. a. zpu. w stanie biernym realności 
pod 1. k. 155 dz. VIII w Krakowie wedle 
ks. gł dz. VIII tom. 2 str. 496 k. B. poz 
1 'na imię Kiwę, Jakuba, Alta i Peitsche 
Feldmanów zapisanej na rzeez wys skarbu 
ustanowiono dla nieh kuratorem ad actum 
adw. dr. Deiehesa w Krakowie i temuż 
wspomione uchwały doręczono.

Wzywa się zatem Peitscha 1 Kiwę 
Feldmanów, aby kuratorowi swemu wczes­
nej udzielili informaeyi lub sądowi innego 
wskazali pełnomocnika gdyż w razie prze­
ciwnym sami sobie złe skutki przypiszą 

Kraków, dnia 4 lntego 1887.

tową objętej jedynie przez wpisanie do tej 
i księgi może byó nabyte, ograniczone, przenie- 
| sione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej karty pipotecznej.

C. k. sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich którzyby na podstawie 

jakiego prawa przed otwarciem tej nowej 
karty hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać, 
jaką zmiano wpisów hipotecznych, odno 
szących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia 
na przez dopisanie, odpisanie lub przepi­
sanie, przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich którzyby już przed otwar­
ciem tej nowej księgi hipotecznej nabyli do 
jakiej nieruchomości w pisanej w te księgi 
lub do jej części jakie prawo zastawu, służe­
bności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego u przymiotnione, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają. a już przy 
z a ło ż e n iu  nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, aby ztemi prawami zgło 
sili się do c. k. sądu krajowego w Krakowie 
najdalej do dnia 15 listopada 1887 gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania lub u chy­
bienia tego terminu jest utrata prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani przedłu­
żonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym.

Kraków, dnia 2 sierpnia 1887

L. 20250 (6010 2—3)
Sąd krajowy w Krakowie podaje do 

powszechnej wiadomości iż Maciej Tofiu 
wniósł do tut. sądu prośbę o amortyzacyę 
zaginionej książeczki kasy oszczędności 
miasta Krakow-a nr. 11043 na imię Macieja 
Tofina na kwotę 1273 zł. 97 ct. wa. opie­
wającej.

Wzywa się zatem posiadacza rzeczo­
nej książeczki, aby w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu do tut. sądu 
się zgłosił i prawa swoje wywiódł, gdyż 
po upływie tego terminu książeczka ta za 
umorzoną uznrną zostanie.

Kraków, 29 lipca 1887.

L. 9814 (6059 2—3)
C. ak. sąd obwodowy w Przemyślu 

wdraża aa prośbę Józefa Juliana dw. Im. 
Laskowskiego na zasadzie §. 118 u. it/p. 
postępowanie amortyzacyjne wpisów a mia­
nowicie : „rrAOO ł

1, prawa zastawu dla sumy 370Uo zf.
polsk. na zasadzie transakcyi między J a ­
nem Wisłockim i Józefą Wisłocką dpia 
sierpnia 1813 zawartej a w stanie biernym 
części dóbr Stefkowa, niegdyś Ksawerego 
Wisłockiego obecnie Józefa Juliana 2 im. 
Laskowskiego właanych wedle wyk- blP- 
.34 C. 20 w dniu 11 Marca 1825 «a rzecz 
Józefy Wisłockiej intabulowanego i

2. zrzeczenia się Józefy Wisłockiej 
prawa żądania zapłacenia tej sumy
złr. polsk. i uwolnienie dzieci swoich no­
żynę Romer, a wględaie tejże prawonaby- 
wcę Feliksa Laskowskiego, Maryannę Ku­
charską Ewarystę Laskowska i Ksawerego 
Wisłockiego od zapłacenia tejże sumy ja­
ko mnożonej w stanie biernym tychże sa­
mych części dóbr Stefkowa, obecnie 
Juliana dw. i. Laskowskiego własnych wedle 
wyk. hip. 1. 34 C. 21 również w dniu 11 mar­
ca 1825 wpisanego i wzywa niniejszym 
edyktem niewiadomą z życia i miejsca po 
hyi.u Józefę Wisłocki, jako też nieznanych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców 
lub prawonabywców jej ażeby ewentualne 
pretensye, które by z powyższych _ wpisów 
dla siebie wywieść chcieli w przeciągu ro­
ku to jest do dnia 20 września 1888 w c. 
k sądzie obwodowym w Sanoku zgłosili,
inaczej na żądanie interesowanego wpisy 
pow yższe uznane będą za amortyzowane i 
wykreślenie ich nastąpi.

P rzem yśl, 3 sierpnia 1887.

L. 13500 ’ (6058 1 - 3 )
C k. sąd krajowy w Krakowie w sku­

tek polecenia c. k. sądu krajowego wyższego 
w Krakowie podaje do wiadomości, że pro­
jekt nowego ciała hipotecznego w gminie 
katastralnej Kraków a mianowicie części 
parceli gruntowej 1. k. 2503/1 w obszarze 
4° 38’P  stanowiącej, ulicę nad Wisłą i czę­
ści parceli gruntowej 1. k 2408 w obsarze 
28<’740O  stanowiącej ulicę Podzamcze, dotych­
czas przedmiotem ksiąg guuntowych niebę 
dących, w okręgu c. k. sądu krajowego w 
Krakowie położonych według ustawy krajo­
wej z dnia 20 marca 1874 1 29 dz. ust. 
kraj wygotowanyi za nową księgę hipoteczną 
poczynając od dnia 2 sierpnia 1887 uw a-1 
żany będzie, a od tegoż dnia wolno takowy 
przeglądać w e. k. sądzie krajowym w Kra- 
kowie jak również, że od tegoż dnia w sz e l  
kie nowe prawa, czy to własności czy zasta­
wu czy jakiebądź inne praw o h ip o teczn e  
odnoszące się do nieruchomości księgą grUn­

Doniesienia prywatne.

[ P a n i e n k i
jedna lub dwie znaleźć mogą za umiarkow&nem wy­
nagrodzeniem pomieszczenie przy bezdzietnej rodzi­
nie godnej zaufania, zapewniającej opiekę rodziciel­
ską, przyczem mogą także korzystać z fortepianu i 
bezpłatnej nauki koronkarstwa. — Wiadomość pod 

L. 28 ulica Czarnieckiego. 6073

Nauczycielka śpiewu
b. uczennica konserwatoryum muzycznego i s-koły 
opery warszawskiej, pod kierunkiem p. Frideriei Ja- 
kowickiej, udziela lekeyj śpiewu pod nader przystę- 
puomi warunkami. — Wiadomość pad L . 28, ulica 

Czarnieckiego 6073

Dyetaryusz
obzoajom iony z m anipulacyą sądową, z szybkiem i 
ooyteinom pismem, poszukuje umieszczenia. — A. Z.

poste re s tin te  Stanisławów. 6031

j C J I o m i e s z k a n i a  składające się z 6 ,  5 , 4 ,  3
2 , pokoi z przynaleźuośeia i, pokeje ka­

w alersk ie , sklepy przy ulicach B rajerow - 
sk ie j, Podlew skiego, K azim ierzow skiej
odnajmuje Z arząd  realności E m ila Jiertem iliana 
B r a je r a ,  Kazim ierzowska 37. 4687

50 z ł .  w .  a .
temu, kto mi wyjedna posadę sekretarza gminnego, 
rewizora polieyi lub naczeluika straży ogniowej. — 

A. B. 50 poste restante Olszanica obok Ustrzyk.
6113

Szkoła fortepianu ♦
Jadwigi Dunin I

♦
we Lwowie

i  Ulica T rybunalska , L. 4, III piętro.
A  Osoby interesowane raczą się zgłosić w go- 
^  dżinach od 10 do 1 po południu.

Bliższe szczegóły w szkole. 6115

t

K rólestw a G alieyi 1 L odom eryi 
% WieSUlem Ks. Krakowshiem  

nu rok

 _
nabyć moins. po cenie 2  / , i r .  6 0  C

w ekspedycji
„GAZETY LWOWSKIEJ*

Zamiejscowi łechcą przysłać 2
■70 c t . ,  % których przypada 10 c

ua opakowanie i list frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko 

uiszczeniem należytości z góry. Za pob 
-  ulem należytości nie przesyłamy fez* 
|  tyzmn. ~
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KAZIMIERZ LEWICKI
Q L  O W  I  Y  i  K  Ł  1 1 )  I f l aM G A L IC Y I

W h
w e  L w o w i e ,  u l T r y b u n a l s k a  Ł

S5a.I«>is®38S w  s°® 8 m  1841**,,

p o l e c a :

z mosiężnemi łańcuszkam i i haczykiem 
przed św. obrazy,

1 s z t n k a  o d  1 z ł . ,  1 5 0  c t . ,  2  z ł., 4  z ł .,  5 z ł .
oraz do tychże LAM PEK g n o t k i  w o s k o w e ?  1 pudełeczko 20 ct.j 

zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów.

Dla ALQUIE .
Leczenie wszelkiego rodzaju 

najuporczywszych 

B O L E Ś C I  G Ł O WY
Boleści głowy i migreny są nieznośną dole­

gliwością tom przykrzejszą, że często i przez
d l ngi czas wciąż w racają t meczą osoby
im podlegające. Dor ALQUIE z Montpellier 
wynalazł nareszcie nieoceniony specyfik le­
czący boleści głowy i sprawdził na tysiącach 
pacyentów tak  we Francy i jak  w A lgierze 
skuteczność tego środka, k tó ry  przez wcią­
ganie w nozdrza uśmierza w jednej chwili 
najuporezywsze boleści głowy i new ralgie 
bez żadnego niebezpieczeństwa i obaw y 
szkodliwych skutków.

SKŁAD GŁÓWNY W PAEYŻTJ W APTECE 
D'* P B Z E T  e t  C'% 4 7 , u l .  T a i t b o u t .

We LW OW IE w aptekach pp. Miko 
lascha, Wewiórskiego i innych., w KKAKO

6028
Cegielnia z 12 morgami gruntu i dobremi budynka­
mi mieszkalnemi i gospodarezemi, przy mieście po- j 
wiatowem Dobromilu — Czysty dochód z cegielni.

Pierwszy koncesyonowany

W ł i k U t m l .  f r o t e r s k i
T Bednarskiego,

w e  L w o w ie ,  ulica Teatralna L. 21.

   _____________
L. 674 (6057 1—3)

Obwieszczenie licytacyi.
Podaje sję niniejszem do wiadomości 

i powszechnej, iż w skutek uchwały rady

k o - |
K0-I
iego l□W IE w aptekach pp Redyka, Wiszniewskiego] 

i Trauezyńskiego. 6427

Praktyczny kurs fortepianu
Aleksandra Boguckiego

we Lwowie, uliea G rodzickich L. 2. 
od wielu lat koncesyonowany 

rozpoczyna nowy rok szkolny od 
1 września.

Dzieli się na kurs początkowy, średni i wyż­
szy. W  każdym oddziale zostaje uczeń podług zdol­
ności i czasu, jaki mu pozostaje od nauk szkolnych. 
Ceny tego kursu są bardzo umiarkowane. Mogę się 
poszczycić 24-letnią praktyką i doświadczeniem, m u­
zykalnymi uczniami i elewkami, jakoteż miłem uzna­
niem wysokich i znakomitych znawców. Odszezegól- 
niony dyplomem i medalem konserwatoryum pary 
skiego ijako ulubiony uczeń sławnego Marmontela, 
Kebera i Croharego, oraz p. Karola Mi kolego we 
Lwowie, pod którego dyrekeyą od roku 1860—1872 
występowałem we wielu koncertach Towarzystwa m u­
zycznego, otrzymawszy w uznaniu wielki mcd&i pa 
miątkowy dyrektora MikuJego.)

Mam zaszczyt podziękować Wysokiej P T. 
Publiczności za łaskawe względy i polecam się na­
dal łaskawej pamięci jako akuratny i sumienny n a ­
uczyciel muzyki, 5808

z poważaniem
A le k s a n d e r  B o g u c k i.

Podagra, Reumatyzm 
Piasek w Urynle

ma MOBĄ BYć WYLRCZOUI 111 UŻYCIA
LITHINY

Sól produktu chemicznego rwimago 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w  wodzie, przygotowana przez P. Ch.
Le P e rd rie l  w  Paryżu, zażyta w  małej 
dozie usnwa natychmiast złogi żwiro­
we w  moczu czyli nrinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej wdozach wska­
zanych w  prospektach, zastępuje 
w  tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych.

W e  Lwowie, w  aptekaoh P P : 
M ik o la s c h a  i W e w ió r s k i e g o ;  
w  Krakowie, P P : W is z n ie w ­
sk ie g o  , R b d y k a  , T r a u c z y ń -  

s k ie g o  i S ie d le c k ie g o .

We Lwowie w ap tekach : pp. Krzyżanowskie­
go, Ruekera i Beisera.

zawsze najmniej rocznie 400  złr. wynosił. Bliższe | p .,yjmnje zalnówienia tak w m iejscu ,lak  i na pro- j 8“ “ ?^ , z dnia  19 sierpnia 1887 celem
wyjaśnienia udziela W. Krzeptowski w Dobromilu. j ^inoye na zaprawianie i  odfroterowanie podłóg wo- • wydzifcrŻ&WlGllliii ta k  prawa propinacyi, któ~

"  _" 1 skiem kauczukowym, bezwoduym, z ładnym poły- re oddawna gminie miasta Pilzna przysłu-Pierwsza koncesyonowana Skiem i trwałością ‘nadzwyczajną, i faerkuje ma- guje, jakoteż prawa propinacyi, które ma-

Szkoła muzyczna
L u d w ik a  M arka

we Lwowie, Rynek I. 9. 5862
Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur­
sach, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem 
1 września. -  ?<tauka śpiewu solowego. — W  oddzia­
łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: w 
drugim kursie 4 i 6 złr. miesięcznie, w trzecim kur­

sie 7 złr. miesięcznie.

© łó w iy  s k ła d

Fortepianów i pianin
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł.

Największa wypożyczalnia.
M am saszczyt donieść J .  W. P ., że z dn. 

15 sierpnia b r. o tw om łam  nowy kan­
tor stręczeń guwernantek i sług, a żc długie 
lata spędzałam za granicą i nawiązałam roz­
liczne stosunki, przeto z łatwością dostarczać 
będę mogła rodowitych Francuzek, Niemek i 
Angielek — jakoteż sługi, krawcowe, klucz­
nice i wszelkiego rodzaju służbę, któreby od­
powiadały wszelkim wymaganiom J . W. P. 
Równie zajmuję się wszystkiemi poleceniami 
komisowemi, wyszukuję pomieszczeń panien­
kom, lekcyi muzyki i tym podobnyeh zajęć. 
Celem mego biura będzie jedynie czynić za­
dość Szanownej Publiczności i zjednywać so­

bie z&ufanie, którego niezem nie zawiodę.
Z poważaniem 5983

F . M orawska 
L w ó w , R y n e k  L . 29  I. p ię t ro .

skiem kauczukowym, bezwoduym, z ładnym poły- re oddawna gminie miasta Pilzna przysłu- 
i trwałością nadzwyczajną, i fajerkuje ma- guje, jakoteż prawa propinacyi, które ma­

szyną ogniową. jetności Pilzno miasto w Pilznie przysłu-
. . .  bezwodny, woskowo-kauezukowy do po- ' ż a ło  k tó re  g m in a  m ia s ta  p i j b  j
dłóg, w rożnych kolorach, który rędko schnie i • n  - n ,  , "  '
ładny połysk daje, sprzedaje po 1 złr. 50 et. za 1 j pospolicie Fropinacyą btnogorką zwanego, 
kilogram, która to ilość wystarcza na l  pokój o 25 przeto W celu wydzierżawienia prawa p io -  
metrach kwadratowych. 5308 . pinacyi w c a ły in  obrębie gminy miasta

; Pilzna bez wszelkiego ograniczenia wraz z 
prawem pobierania opłaty komunalnej i do­
datków gminnych do podatku konsumcyj- 
nego od trunków propinacyjnych na trzy 
lata mianowicie na czas od 1 stycznia 
1888 do końca grudnia 1890, odbędzie się 
w kancelaryi urzędu gminnego miasta Pil­
zna dnia 7 września 1887 pierwsza publi­
czna lieytacya. w razie niepomyślnego re­
zultatu dnia 14 września 1887 druga, a 
gdyby i na tej licytacyi rezultat niepomyśl­
nie wypadł, dnia 21 września 1887 trzecia, 
zawsze od godziny 9 rano do 1 z południa.

Cenę wywołania w kwocie 5700 złr. 
a, w., a wadyum w kwocie 570 złr. w. a 
ustanawia się.

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeó można w kancelaryi tego urzędu w 
zwyczajnych godzinach urzędowych.

Z urzędu gminnego 
w Pilznie 20 sierpnia 1887.

l a j t a n i e j .
Prześcieradła goto we po 1.20, 1.60, 1.75 zł.

płócienne po 2, 2.50 zł.
Poszewki gotowe po 40, 60, 80 ct.
Sienniki golowe po 90 et., 1.10, 1,25, 1.50 zł. 

i wyżej.
Kocyki na łóżka po 2 i 2.50 zł.
Kołdry szyte po 6, 7 zł. i wyżej.
Całe wyprawy do klasztorów i zakładów itp.

poleca,
po najum iarkowańszych cenach 

h a n d e l
F. KNATJER, i SYN

p o d  z ło ty m  L w e m , w e  L w o w ie .
C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  o d w ro tn ą  p o e z tą  

f r a n k o . 6047

BA- SWW-BW— y t
<1Na sezon do polowania!

polecają

S i* ó tj lo tk i?  kule i kapsle
U niffe rsfilne  sm arow id ło

nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochromie, 
K o r i o s o t

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne sm a­
rowidło do skór.

C z e r n i d ł o  ( s z w a r c )  i  l a k i e r
czarny uo butów.

do konserwowania skóry.

T ra n  ry k i do skdr, 
T łu s z c z  d.o b ron i,

P o d eszw y
konopne, filcowe i korkowe.

Płaszcze gumowe nieprzemakalne
po najtańszych cenach.

J T d K E F  K A W K Ę
w e L w o w ie . 6109

Skład farb i handel m ateryałów

' a a  I h a f t t o w i e *  jj
poleca:

Czernidło glicerynowe
pachnące, do wszelkiego rodzaju obuwia daje świetny połysk, miękezy i potęguje wytrwałość

skóry pudełko 5, 10, 2b i 50 et.

l i t e w s k i e
j j j j  obuwia i skór, miękezy skórę, ją l.e -f -em ak a ln ą  i trwałą, pudełko 10, 20, 50 et. i 1 złr.

A T R A M E N T  m r n y  k a m p e s z o w y
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zunełnie 

nieszkodliwy, flasz-sczke p o '10, 15, 20, 30 i 50 et.

FARBY 1)0 STEMPLI
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeezfea po 15 et.

A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy,
fla .zetizka 30 centów.

M

I
t

pod

Czarnym psem,

Rynek 1. 38 
we

własnym domu.

Numer telefonu 173.

/O O K X X X X X X X X X X X X X łX X X X X X X X X X X X X 2
2 F 1 Sb To s l

św iec  w o sk o w y ch  i  b lich o w n ia  w o sk u
*  ER. SCHUBUTHA i SYNA

Lwów, Rynek 45.
p o 1 e e a 3391 2 - ?

nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
najpiękniejszą i najtrwalszą

masę do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach

Nr. 0 biała. — Nr. 1 jasno-żółta. — Nr. 2 jasionowa.
Nr. 4 m ahoniowa.

— Nr. 8 orzechowa. —

Cenniki szczegółowe na ż.ądanie franco.
U W A G A . W  ostatnich czasach namnożyło się mnostwo pWyęh, naślądo- 

wnictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprjjiwflzie^^iższej, leczcież i 
zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przea zakupnem t a k i c h .

v a to c x x > a c ) a c x x ś k ) ) O K ł ) m x } t o a c x x x ! K M ^ m :

i
fi

J
it  N abyć można we Lwowie w w łasnych sklepach ul. K opernika 1. j i  
f ł  8, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg W ałowej, w Krakowie, Sukien-
! bR i m i n 1 A tyy r* unln Ttr.l (li /lio t) ir Ir" I 9 09^)8 A ̂ Q  1 Hb ;

Mi Do trw ałego i taniego m alow ania dachów blaszanych i gontow ych, [Hj 
bram , sztachet, parkanów , mostów, budyrków  drew nianych i m uro­

w anych , tańzsy jak farby olejne

Patentowany lakier na dachy
czerwony, popielaty i żółty,

nice 1. 20, w  Czernioweach, Rynek 1. 2.

l i

m
H

1

I

1
H

1

W

i
H

W
1

i

i

fi
H

:
dalej do konserw ow ania i zapuszczania drzew a budulcowego i do

m alow ania dachów
Teer drzewny, maź pogazowa,

Carbolmeum, szkło wodne (Wasserglas) Antimerulion 
środek przeciw grzybom,

Tekturę do pokrywania dachów,
G r w o ź d z i e  < l o  t e j ż e ,

C  e  m  e  23. t  G - i p  ą  
S zczotk i i  p en d z le  do m alow an ia

poleca taniej jak  wszędzie

A L O IZ Y  H U B N E R , Lwów
specyalny skład farb i artykułów gospodarczych,

U lica  K a ro la  L u d w ik a  i. 13 (dawniej cukiern ia  Rotlendera).
Przy znaczniejszych robotach jak: malowaniu dachów kościelnych, synagog [jjj 

lub większych budynków, także przy pokrywaniu dachów „tekturą" polecam pe- Wd 
wnych i tanich robotników, udzielam wszelkiej informacyi i daję gwarancyę za W

dobre wykońezenie roboty. ™
Specyaine cenniki na żądanie gratis i franko.
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^  W ł. u l. 1. 12  f o n  W u r » ^ .  W M y s ł s w  J .  W eb e r.) Papier x fabryki pagiera
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